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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister sprawiedliwości pozwolił se- 
kretarzowi rady sądu obwodowego w Sam- 
borze Władysławowi W olskiemu przenieść 
się do sądu krajowego we Lwowie. 


Minister sprawiedliwości mianował sę- 
dziego powiatowego w Bóbrce Jaua Kallaya, 
sekretarzem rady sądu obwodowego w Sam- 
borze. 


Między wołami w stajni opasowej w 
Czanyszu, powiatu kamioneekiego, sprawdzo- 
no dnia 27 listopada b. r. wybuch księgo- 
snszu. Z iego powodu zarządzono przepisane 
ustawa z 29 czerwca 1868 środki ostrożno- 
ści i przytłomienia i ustanowiono 225[,9 ki- 
lometrowy okręg zarazy. do którego weielo- 
no następujące miejscowości powiaiu kamio- 
neckiego: Czanyż. Adamy. „Jabłonów ka, 
Wierzblany. Humuiska, Busk. Zuratyn, Kẹ- 
dzierżawce. Niesłuchów., Milatyn stary i no- 
wy, Kozłów. Rzepniów. Żelechów wielki i 
maly, Nahorce małe. Kupcze, Lanerówka, 
Rakobnty, Streptów, Robużany, Derewlany, 
Wolica Derewlańska, Spas. Grabowa. Sokole, 
Tadanie. Jasienica polska i ruska. Buda. 
Sielce Bienków. Budki nicznanowskie. Nie- 
znanów. Poloniezna. Huta polonieka, Uhoło- 
jów, Niestawice. Mierów. Dinytrów, Krzywe, 


Pawłów, Plamnin, Radziechów. Srodopolce, 


Niemiłów. Makanie, Opłucko, Ohladow, Ma- 
nasterek Ohladowski. Majdan stary. Niwieec, 
Ostrów. Powiatu brodzkiego: Bołezynow, 
Borduluki, Konty, Lubacz, Łopałya, Mana- 
sterek. Ożydow, Przewłoczna. Rożniow, Ru- 
da. Sokołówka, Stanisławezyk. Stołuin. To- 
orów. Trojea i Tnrże. Powiatn złoczowskie- 
go: Olesko. Chwałów . Juśkowiee, Biały Ka- 
mien, Podlesie, Rozważ. Bużek. Sobolówka, 
Zakomarze. Ostrowczyk polny.  Pietrycze, 
Ucieszków, Stronibaby, Firlejówka, Krasne, 
Kutkorz i Bezbrody. Zarazem  wzbroniono 
odbywania targów na bydło rogate w Bus- 
ku, Radziechowie, Chołojowie. Milatynie no- 
wym, Łopatynie, Toporowie, Sokołówce, Sta- 
pisławczyku. Oleska i Białym Kamieniu. Ja- 
ko też ładowania bydła rogatego w Krasnem 
i Ożydowie. Z powodu ustania księgosuszu 


w Rusiłowie znosi się ustanowiony tutejszym 


|okólnikiem z 5 listopada b. r. do l. 54926, 
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Lwów. dnia 14 grudnia. 


Polityka zagraniczna góru- 
je w tej chwili nad innemi sprawami 
delegacyi. Jestto objaw całkiem nor- 
malny, gdyż nie Rada państwa lub 
sejm węgierski lecz delegacye stano- 
wią właściwe forum dla tej polityki. 
Nowy, wielce ważny zwrot na teatrze 
wojny, pozwoli polityce zagranicznej 
górować jeszcze więcej niż dotąd. Po- 
winnyby na tem zyskać inne sprawy 
delegacyi, posiadające tylko niejako do- 
mowe znaczenie. Dla hr. Andrassego 
delegacya węgierska jest łaskawszą 
niż austryacka, bo chociaż hr. Sze- 
czeny wystąpił z bezwzględną krytyką. 
mimo to wszyscy inni delegaci pokła- 
dają niezachwiane zaufanie w mowie 
rodaka kierującego w tej chwili losa- 
mi pokoju. Wobee znanych manife- 
stącyj, których widownią były Węgry 
w lecie w czasie zwycięzkiego pocho- 
du wojsk tureckich, właśnie w dele- 
gacyi węgierskiej można bylo prędzej 
przygotować się na wycieczki tego 
rodzaju, z jakiemi w austryackiej de- 
legacyi wystąpił jeden z najzuamienit- 
szych członków stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego. 

Pretendenci francuscy za- 
chowują się nad wszelkie spodziewa- 
nie spokojnie. Ani książę Napoleon, 
ani hrabia Ohambord, ani hrabia Pa- 
ryża nie wystąpili w ostatnich cza- 
sach nawet z pismem, któreby stano- 
wiło instrukcyę dla ich stronnictw 
w obu Izbach francuskich. Być może, 
że jeden lub drugi pretendent wydał 
taką instrukcyę, i że tylko nie wy- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2. 


szła ona na jaw dzięki karności stron- 
nietwa w dotrzymaniu dyskrecyi. Naj- 
prędzej posadzióby można o to ks. 
Napoleona, bo bonapartyści od roku 
1870 zawsze porozumiewali gie ze 
swoim pretendentem i nie zrobili ża- 
dnego kroku ważniejszego, o którymby 
przedtem nie zasiągnęli informacyi 
w Chislehurst. Powiernik cesarzowej 
Eugenii i jej syna, wierny niezłomnie 
Napoleonom Rouher jest częstym go- 
ściem w Chislehurst, a oprócz niego 
robią tam wycieczki inne znakomito- 
ści obozu imperyalistycznego. Niepo- 
dobna przypuścić, ażeby w chwili. 
gdy zamach stanu lub rowolucya 
przedstawia się już nie jako ewentu- 
alność możliwa, lecz jako konieczność 
polityczna trudna do ominięcią. żeby, 
powtarzamy w takiej chwili bonapar- 
tyści nie porozumieli się przedtem 
z swoim dworem w Chislehurst. Ale 
faktem jest. że jak obaj pretendenci 
rojalistów tak i ks. Napoleon nie wy- 
stąpił z żadnym manifestem, który 
może dolać tylko oliwy do ognia. Ta- 
| kie zagadkowe milczenie pretendentów 


uważać można za symptom niebez- 
pieczniejszy niż praktykowane dość 
często w latach 1872—1876 wyda- 


wanie manifestów pod rozmaitemi for- 


mami. Dla sprawy każdego preten- 
denta milezenie w tej chwili jest nie- 


zawodnie korzystniejsze niż wystąpie- 
nia z zręcznym nawet manifesteni. 
lm więcej zaostrza się przesilenie, 
im silniej utwierdza się marszałek 
w przekonaniu, że nie może rządzić 
z większością republikańską. tem bliż- 
sza jest katastrofa polityczna, która 
| ostatecznie wyjdzie na korzyść jednego 
z pretendentów. Ks. Napoleon w du- 
chu zapewne oczekuje już tylko we- 
zwania, ażeby wracał na tron ojca a 
obaj inni pretendenci chociaż nie ma- 
JA równie silnej podstawy do takiej 
nadziei, także niezłomnie trwają w 
mniemaniu, że Francya musi zwrócić 
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się do nich z prośbą o ratunek. Aże- 
by przesilenie obecne wyszło na ko- 
rzyść jednego z pretendentów. nie- 
zbędnem jest podtrzymanie harmonji 
w obozie konserwatywnym, bo bez 
tej harmonii marszałek Mac- Mahon 
(nię posiadałby punktu oparcia w wal- 
ce z republikanami. A eóż jest gro- 
| źniejszem dla tej harmonii od jawnego 
wystąpienia jednego z pretendentów 
z kategorycznie podniesioną pretensyą 
do tronu? W chwili kiedy ks. Na- 
| poleon, hr. Chambord, lub hr. Pa- 
| ryża zaapelowałby do kraju, przed- 
stawiając mu, że tylko monarchią 
wybawić go może z obecnych zawikłań 
| wewnętrznych, nie istniałaby większość 
konserwatywna w senacie a republi- 
kanie mogliby swobodnie wybrać sobie 
jednę z frakcyi niezadowolonych ze 
sprzymierzeńca i tem zmusić marszał- 
ka do ustąpienia. Zatem jak milczą 
|dotąd tak i nadal milczeć nie przesta- 
ną pretendenci francuscy a byłoby to 
niesłychaną naiwnością tłómaczyć mil- 
czenie zrzeczeniem się pretensyi. 
Ciekawa to rzecz, czy po wojnie 
obecnej nastąpi rzeczywiście w Ros- 
b okres wielkich reform ustawoda- 
pu i administracyjnych, o czem 
| 


stanowczo kilka razy pisały nawet or- 
gana inspirowane w lecie b. r. Refor- 
my zamierzone a wrzekomo już na- 
: przygotowane składać się mają 


na organiczną całość, na formalną 
konstytucyę. Po upadku Plewny po- 
głoski te nie powinnyby się ponowić 
w dawnej formie, bo doświadczenie 
uczy, że absolutyzm szuka nie w zwy- 
cięstwach lecz w klęskach inspiracyi 
do reform konstytucyjnych. Trudno 
nawet wyobrazić sobie, jak musiałaby 
wyglądać konstytucya rossyjska, jeże- 
liby za wzór służyły jej normy państw 
zachodnich. Społeczeństwo stojące na 
tak niskim stopniu inteligeneyi i doj- 
rzałości politycznej. społeczeństwo tak 
różnobarwne i niejednolite jak rossyj- 


| Jakkolwiek bardzo mi się nie chciało 
sprawdzać w tej chwili rachunków, jednak 
musiałam przejść wszystkie pozycye, później 
te dodać, a w końcu przyznać żem winien 
, gotówką sto ośmdziesiąt siedm rubli. Wpra- 
wdzie gdybyśmy obliczyli. eo te karmniki 


OBRAZEK Z ŻYCIA WIEJSKIEGO |zjadły mojego zboża i kartofli, ile zajęły rąk 


przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta”. 


(Ciąg dalszy.) 


do usługi, którą ja płaciłem — zapewne re- 
zultat ten nie byłby tak świetnym , ałe tru- 
dno było występować teraz z podobnemi mo- 
nitami — przyznałem więc bezwarunkowo, że 
moja Lucynką jest gospodynią nad gospody- 


Ale nie tak łatwo dała się przeprosić | niami, że „Umie korzystnie pracować, i że te 
obrażona Lucynka, bo wstawszy z krzesła ze pieniądze Swięcie jej oddam — jak będzie po- 
spuszczonym nosem (jak się gniewa, to wi- trzebowała na futro... 


doeznie nos jej się przedłuża) zabierała się |” - NO 
Musiałem dogonić, przeprosić, i odezwała się ną to. — Wy to zawsze macie 
znów usudzić na poprzedniem | na wszystko, tylko nie na to, eo żona po- 
nim zadarty jej koniec noska wró- | trzebuje. 


do wyjścia. 
ucałować i 
miejscu , 
cił na właściwe miejsce, a w oczach zabły- 
snął wesoły uśmiech... 

— Więc mówisz, i 
dwa, dalibóg dobrze dają; bierz nie targuj 
się... l 
nia, niech kupi tę parę chudźców... 


— No, no, ja wiem. że ich nie zobaczę — 


— Ale słowo ci daję, jak ciebie ko- 
cham — na każde zawołanie; chcesz, napi- 


dają ci czterdzieści | szę ci rewers... 


Myślałem, że po takiem wyznaniu skoń- 


a jutro posłać Kwapiszewską do Sobn- | czymy gospodarską rozmowę, i że będę mógł 


sobie jeszcze zdrzemnuąć dla dokończenia le- 


— Jaki z ciebie filut, mój Auguście — | keyi geografii przed Wikarskim , ale widzę 
rzecze grożąc mi figlarnie i pokręcając głów- | moja żona coś nie myśli wychodzić z po- 


ką. — Teraz jak widzi że źle zrobił, to udaje koju.... 


że go zajmuje rozmowa, pamiętaj... A je- 


NE . o 
= "NiE pytasz mię o drugą nowinę, 


dnak mój kochany — mówi po chwili — po- | co? — kontynuje rozmowę patrząc mi w oczy. 


rachuj, ile ja ci już dałam z mego gospo- 
darstwa w tym roku ? 
— No wiem, sto siedmdziesiąt osiem 
rubli... 

— Przepraszam , 
siedem... 

— Niech będzie tyle... 

— Za pozwoleniem , nie chcę żadnych 


bo sto ośmdziesiąt 


— | owszem, jestem niezmiernie cie- 
kawy... Słucham. 

— Uważałeś jak Linka teraz jakoś... 
wcale inaczej wygląda... weselsza, prawda ? 

="pawdax 

— A jak ci się też zdaje, dlaczego to? 

— Dalibóg że nie wiem. 

— Bo ty nigdy na nią nie patrzysz Au- 


niech będzie... weź i porachuj, ja ci tu cały | guście... Wstydź się, przecież to moja sio- 


wypisałam rachunek. 


stra... 


ODEs naaa ii Cwi kia 


— Jak ciebie kocham, tak patrzę, za- 
wsze patrzę, że wyładniała. Tylko moja dro- 


odrywacie od roboty i każecie jeździć do mia- 
sta? Chłop mi się tak zbałamucił, że Żadnej 
Z niego nie ma usługi. Powóz stoi zabłoco- 
ny już od tygodnia, a co ja chcę napędzić 
żeby zaprowadził do stawu j wymył, to on 
mówi że jedzie po sprawunki dla was... Ka- 
załybyście sobie raz sprowadzić furę tych gał- 
ganków i tej waty... f 

— Fe, złośliwy jesteś! — przerywa mi 
z wyrzutem Lucynka. — Biedna dziewczy- 
nina i tak już nieszczęśliwa że sierota, 1 że 
jej Pan Bóg nie dał urody, a ty jeszeze się 
wyśmiewasz.... 

— Ale gdzież ja się tam wyśmiewam... 
Przeciwnie ja nie widzę, żeby ona była brzyd- 
ką, tylko czesze się tak po cudacku... Na co 
jej ten kok piętrowy ?... 

— Ej, mój kochany. na tem się nie 
znasz i daj pokój modom ; teraz wszyscy tak 
noszą si dobrze jest.... 

— (Gdzie tam dobrze... brzydko... 

— No, no, tobie się tak zdaje, a jednak 
są tacy, którym się to podoba, uważałeś pan 
Maciej... " 

— Dajże ty jemu święty pokój — za- 
wołam śmiejąc się szczerze. — Kto, Maciej, 
ten safanduła ?... i 

— Ten, ten Maciej, jak go nazywasz 
safunduła, jest zakochany w Linci... l po- 
wiem ci jeszcze, że nawet Lincia, tego... nie 
jest przeciw niemu. Wy mężczyźni, zawsze 
myślicie tylko o wielkich sprawach, i nie koło 
siebie nie widzicie, ale przed okiem kobiety 
nie się nie ukryje... Otóż to druga nowina, 
z której ja bardzo się cieszę. Maciej eo pra- 
wda nie jest żadną partyą, ale człowiek uczci- 
wy, dobry... porządny... 


ga, czego wy mi tak często tego Franciszka j 


Przyznam , że mię ta wiadomość ziry- 
į towała do żywego tak, że i spać mi się ode- 
chciało. Jedno i drugie do niczego; on już 
chłop po czterdziestu, ona jak powiedziałem 
schorowana , kwękająca, i komu to myśleć 
o miłości? Dlatego mówię żonie, że nie wie- 
rzę, że to tylko jej przywidzenia, zwyczaj- 
nie jak u kobiety, która bez nowości jedne- 
go dnia przeżyć nie potrafi. 

— Co ty mi będziesz perorował — od- 
zywa się z uśmiechem politowania Lucynka — 
pomiędzy niemi już wszystko skończone, i 
Ja właśnie chciałam cię uprzedzić, że pan 

uciej zaraz tu przyjdzie prosić cię o jej 
rekę... 
— (zy oni powaryowali , czy co! 
— Dlaczego mieli waryować, kochają 
chcą się żenić, cóż tak strasznego ? 
— Ale ja na to nigdy się nie zgodzę! 
— Qiekawam dla czego ? 
— Dlaczego? Dlatego że się nie zgo- 
dzę i kwita! Cóż to, mam się tłumaczyć przed 
nim, że tak chcę a nie inaczej. Uważam to 
za głupstwo, za nonsens... 


SIĘ 1 


— A proszę cię — odzywa się na to 
żona spoglądając na mnie z powagą — jakie 
ty masz prawo niepozwalać ? Czy ty jesteś 
jej ojciec ? 

— Jestem opiekunem i nie pozwolę! — 
mówię już z irytacyą, rzucając fajkę na ziemię. 
„ — Anguście, proszę cię nie rozrzucaj 
się tak bardzo... Moja siostra nie jest na two- 
jej łasce i nie dziecko... Ma prawo pójść za 
tego, kto jej się podoba, a jeżeli ja siostra 
rodzona nie mam nie przeciw temu, to cóż 
ty? No, no... nie spodziewałam się! 

— Ależ ona taka młoda? wątła ?... 


i — Jednakże skończyła lat ośmnaście... 
i kocha gol 


asi 


systemie rządzenia. Zdaje się, że nie- 
tylko ta ważna okoliczność lecz także 
inne powody zniechęca teraz peters- 
burskie koła rządowe do podejmowa- 
nia eksperymentów konstytucyjnych. 
Rossya absolutnie rządzona pokonaw- 
szy Turcyę zyskuje ważny tytuł do 
zatrzymania obecnego systemu, eo je- 
dnak bynajmniej nie przeszkadza na- 
prawić w inny sposób organizacyę 
militarną lub zreformować jednę z ga- 


łęzi administracyi publicznej. Zresztą 
dla państw absolutnie rządzonych 


chwila obecna nie jest tak zachęcają- 
ca, żeby miały przyspieszać reformę, 
która musi być dobrze obmyślona i 
zręcznie przeprowadzona, jeżeli niema 
wywołać nietylko przejściowej dezorga- 
nizacyi lecz nadto uporczywie zazwy- 
czaj trwającego rozstroju społecznego. 
Rossya uważa Prusy za wzór godny 
naśladowania na każdem polu. a je- 
żeliby ks. Bismarck powołany został 
do udzielenia szczerej rady, pewnie 
nie zachęcałby teraz Rossyi do spie- 
sznego nadania konstytucyi. Dla Prus 
dopiero wzrastających przed laty sy- 
stem konstytucyjny był zawadą a fak- 
tem jest, że podstawę obecnej wielko- 
ści Prus stanowi samodzielność, z jaką 
ks. Bismarck przed r. 1865 rządził 
krajem wbrew opozycyjnej większości 
parlamentu. Po r. 1870 rozszerzenie 
swobód konstytucyjnych nie dodało 
Niemcom nowych sił, lecz owszem do- 
prowadziło je do ciężkich przesileń, z 
których teraz tak trudno wydobyć się 
zupełnie. 


Wspólne delegacye. 


tit Wiedeń, 12 grudnia. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). Delegacya austryacka od- 
była dziś posiedzenie drugie, na którem nie- 
spodzianie sprawa wschodnia stała się przed- 
miotem dyskusyi. Cywilizacyjna misya zwy- 


cięzców z pod Karsu i Plewny doznała dziś 


krytyki z ust polskiego delegata. Im mniej 
spodziewane było dzisiejsze przemówienie p. 
Grocholskiego, im więcej proste wyrazy 
jego, krótkie i bezpretensyonalne, tem głęb- 
sze sprawiły wrażenie. Nie pamiętamy w ża- 
dnem zebraniu parlamentarnem takiej ciszy 
uroczystej, jaka panowała dziś podczas prze- 
mówienia prezesa koła polskiego; dyskusya 
po tem przemówieniu dowodziła, jak celnie 
trafiały słowa mowey do przekonań. 

Zagaił posiedzenie prezes hr. Trautt- 
mansdorff o godź. 11%. polecając odczy- 
tać protokół z posiedzenia pierwszego, który 
przyjęto bez zarzutu. 

Komisye ukonstytuowały się; budżetowa 
obrała przewodniczącym del. Herbsta, pety- 


2 


skie nie znosi radykalnych zmian w |cyjna del. opata Helferstorfera, weryfikacyjna | wzgledy mądrości stann wykluczyły w tym | 


| del. księcia Firstenberga. 
Po załatwieniu innych 


roku Polaków z komissyi; ale oto przyczyna. 


formalsości | dla której tu mnsżę wkroczyć na pole polity- | 


wstępnych przechodzi Zgromadzenie do po-| ki zagranicznej. 


rządku dziennego. na którym stanęło nasam- 
przód sprawozdanie komisyi budźetowej o 
projekcie rządowym 
budżetowego. Komisya budżetowa. 


iwsz adnyć rażniejszych zmian rotowiu, 
CZYN żadnych ważniejszych w | pogot 


projekcie, wnosi eo następuje: 
„Wysoka Delegacya zechce uchwalić: 


| 


i 


Delegaci galicyjscy zawsze głosowali 
za temi wydatkami, które w ich muiemaniu 


w sprawie prowizoryum | były niezbędne do utrzymania armii w myśl 
nie po- | ustawy o sile zbrojnej Z r. 


1868 w orężnem 
bo przewidywali niebezpieczeń- 
stwa. na które monarchia już w skutek po- 
łożenia swego jest narażona; bo ehcieli, aby 


1) Upoważnia się ministerstwo wspól- | w chwili, jak obeena, głos 1 wola monarchii 
ne do czynienia wydatków wspólnych w cza- | znalazły poszanowanie. Nie potrzeba przy- 


sie od dnia 1 stycznia do dnia 31 marca r. 
1878, a to w dziale. wydatków zwyczajnych, 
wedle norm tegoż działu i tegoż czasu, u- 
chwałonych na r. 187%. 

Wydatki te będą pomieszezone w ra- 
mach liczb preliminarza, który się uechwali 
na r. 1878. 

Uchwałą 
przyzwolenia 
gólności ani co do poszczególnych tytułów i 
pozycyj. 

2) 
austro-węgierskiego, przepis niniejszy stanie 
się obowiązującym wtedy tylko, gdy oba ciala 
ustawodawcze przyjmią przedłużenie teraź- 


biniejszą nie nprzedza się 


Co do subwencyonowania Lloyda 


wej; a to w drugim z tych wypadków z tem 
nadmienieniem. że kwotę subwencyi wedle 
nowej umowy trzeba będzie zlikwidować. 
8). Kwoty przypadające na królestwa i 
kraje reprezentowane w Radzie państwa, a 
względnie na kraje węgierskie. trzeba będzie 
podzielić stosownie do przepisów ustawy. 
którą się uchwali o wydatkach wspólnych.* 
Sprawozdawca kom'ssyi budżetowej del. 
Sturm zdaje zarazem sprawę z dwa nun- 
cyów delegacyi węgierskiej. Pierwsze obej 
muje uchwalony bez zmiany projekt rządo- 
wy o prowizoryum budżelowem, drugie do- 
daje do tej uchwały rezolucyę następującą: 
„Wzywa się rząd, aby zwołał obie de- 
legacye na początku roku przyszłego tak 
wcześnie, iżby przed upłynieniem prowizo- 
ryum mogły podolać swemn zadaniu.“ 
Jo do pierwszego nuncyum. koinissya 
nie dodaje żadnych od siebie uwag: ca do 
drugiego, sądzi. że rezolucya powyższa wy- 


budżetu ma r. 1878 ani w o- | ści, 


j 
| 
l 
I 
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rzeczenia księgi czerwonej, aby pojąć, jakie 
niebezpieczeństwo zagraża monarebii austro- 
węgierskiej w chwili obecnej. Na pograniezn 
państwa sroży się wojna straszliwa. która 
zagraża dzisiejszemu stanowi rzeczy co do 
równowagi europejskiej zupełnem zachwia- 
niem. Prawda. że rozpoczęto ją pod hasłem 
dążności, podyktowanych względami ludzko- 
ale rzad masz, jakkolwiek myśli swe 
o tem założył w notach i memoryałach. za- 
ledwie pewnie uwierzy. iżby taki na prawdę 
był cel tej wojny podjętej. Historya poucza 
Bas. jako Rossya od przeszło wieku ku 
wszem stronom panowanie swe rozszerzać 
usiłowała i rzeczywiście też rozszerzała. Uży- 
wa ku temu wszelkich pozorów i w środ- 
kach bynajmniej nie przebiera W tym celu 
wymyślono i wyprowadzon> na scenę W cza- 
gie najnowszym panslawizm. Panslawizm nie 
jest celem rządu rossyjsk ego, ale jest potę- 
Żnym i pożądanym środkiem ku utworzeniu 
dróg rządowi rossyjskiemu, dróg. na któ- 
rychby Rossya mogła muożyć swą potęgę, 
rozszerzać swe panowanie. Działalność pro- 
pagandy paasławistycznej zaana niestety tak- 
że w naszej monarchii Ta działalność — 
jakkolwiek temu zaprzeczał rząd roszyjski — 
dzieje się jednak pod patronatem decydują- 
cych sfer rossyjskich, Po ostataiemi przemó- 
wienia w Moskwie nie może to już ulegać 
wątpliwości. 

Naprzeciw Turcyi Rossya ustawicznie 
i bez ustanku usiłowała rozszerzać Swą po- 
tęgę krok za krokiem. Reformy, które pra- 
guie zaprowadzić, i ludzkość są podobno je- 
dynemi wojny pobudkami; bo rząd rossyjski 
utrzymnje, że Rossya nie myśli o zdobyczach. 


chodzi z mylnego przypuszczenia, iż delega- | Tym zapewnieniom nie łatwo uwierzy — by 
eye będą odroczone, co nietylko jest rzeczą | nie użyć wyrazu dosudniejszego — kto u- 


wcale nie wiadomą. lecz byłoby także wcale | względni sposób postępowania Rossyi w kra- 


nie pożądaną. Komisya 
uuncya poprostu do wiadomości. 

Ponieważ jednak sprawozdanie o nun- 
cyvach nie jest stawione na porządku dzien- 
nym, przeto dysknsspa otwarta tylko nad 
projektem o prowizoryum bndżetowem. 


W dyskussyi ogólnej zabiera głos del. | ; o 
| bo w moich ustach 
| się tylko rzucaniem podejrzeń. 
te] 1 


Grocholski (wedle stenogramów): 
Wysoka Delegacya zechce pozwolić mi 
że kilku słowy numotywuję nasz w tej 
sprawie sposób głosowania, a wysoki rząd 
zechce nie wziąć mi za złe, że zniewolony 
okolicznościami, ndam się na pole polityki 
zagranicznej. Członkowie delegacyi węgier- 
skiej mają sposobność na posiedzeniach po- 
ufnych wyrażać swoję zapatrywania i przyj- 
mować wyjaśnienia rządn: w naszej zuś de- 
legacyi kto nie ma szczęścia zasiadać w ko- 
missyi budżetowej, nie ma też sposobu do 
wykonywania takiego prawa. Z pomiędzy 
posłów galicyjskich zaś nikogo nie wybrano 
do tej komissyi 


z Lloydem umowy lub zawarcie no- 


Przypuszczam, że wyższe 


wnosi: powziąć te | jaeh polskich. 


1 


Rząd rossyjski chce, żeby w 
prowincyach słowiańsko - tureckich panowała 
swoboda sumienia, a w Polsce kongresowej 
wedle dokumentów urzędowych. udzielonych 
parla:nentowi angielskiemu, ludność chrze- 
ścijańska, katolicka, doznaje prześladowania 
w sposób, którego nie nazwę po imieniu, 
możeby to wydawało 
W prowin- 
cyach sławiańsko - tureekicn Żąda Rossya u- 
stauowienia gubernatorów jednej z ludno- 
ścią narodowości i zaprowadzenia admiuistra- 
cyi autonomicznej, a w ziemiach polskieb 
pod swojem panowaniem sami tylko Rossya- 
nie, z małemi wyjątkami są sędziami i urzę- 
dnikami; język rossyjski zaprowadzony po 
szkołach i sądach jest wyłącznym językiem 
urzędowym; w czasach najnowszych powstała 


także ochota narzucenia go kościołowi, co 
więcej — rzecz zuprawdę tradna do uwie- 
rzenia — w tak zwanych „guberniach za- 


chodnich*, t. jj w ziemiach polskich doku- 


REN RA O OO | 0 DAM 


— Dyabła tam można kochać taką sta- 
rą piwonię... proszę ja, do czego on podobny, 
ten głupi Maciej l... Nogi stracił... głowa ły- 
sieje... śmieje się tylko jak najęty... Zkąd je- 
mu przyszło do tego, zkąd?.. No, no, prę- 
dzejbym się śmierci spodziewał 1... Bo to pro- 
szę cię, i hołysz — żadnego stałego miejsca, 
ot poprostu z litości dałem mu robotę u 
siebie. , 

— Przecież ona ma posag i będą mo- 
gli sobie radzić. Ja cię tylko proszę Augu- 
ście — mówi z powagą wychodzące z poko- 
ju — żebyś go przyjął dobrze i nie dziwa- 
czył... On prawda nio jest młody, ale czło- 
wiek stateczny. 

— Fujara, mówię ci fujara całą gębą! — 
krzyknę nie mogąc się powstrzymać. 

I wolę — prawi dalej Lucynka, u- 
dając że nie słyszy mego wykrzyknika — że 
pójdzie za niego, aniżeliby miała zostać starą 
panną. A że go kocha, to będzie z nim szczę- 
śliwa... Auguście pamiętaj, że ja sobie życzę... 

— A życz sobie, życz — myślę po jej 
odejściu, cały tym wypadkiem zirrytowany — 
a ja taki nie pozwolę... jakem August tak 
niepozwolę!... Ledwie że rok temu ode- 
brawszy jej posag uregulowałem trochę inte- 
resa i myślałem, że z parę lat będę miał 
spokój, a tu ci pani dobrodziejn łup! Oddaj 
posag. daj wyprawę, bo im się podobało za- 
kochać w sobie... Co to będzie za mąż dla 
niej? — jedno chore i drugie chore... ou 
ża parę lat już będzie starzec. .. ona dosta- 
nie suchot. .. niezawodnie dostanie — i jaka 
to przyszłość ?... Jak Boga kocham sumir- 
nia bym nie miał przykładając rękę do tego 
małżeństwa. .. Biorąc rzecz z najlepszej stro- 
ny, choćby zaraz i nie dało się posagu, to 
będą chcieli ze dwa tysiące rubli na wypra- 
wę... Mojej żonie to tylko w to graj... aby 


| tylko mogła jeździć do Warszawy i te gałgauki cham byłbym bałwanem a nie uczciwym 


skupować, to gotowaby dyabłów pożenić!! człowiekiem, żebym zaniedbał wszelkich spo- 
Co te kobiety tak lubią te sprawunki? Dla sobów dla przeszkodzenia temu wszystkiemu. 
siebie, czy nie dla siebie, nie tylkoby Ke ioe mię posądzać, że jestem interesowa- 
powały... Cały sklep im tu zwieź, to jesz | ny — niech posądzają, nawet żona niech 
cze mało... Zaręczam, że ta wyprawa i przy- | tak myśli, a ja swoje zrobię, jak powinien 


szła rozkosz targowauia się z żydami skło- 
niła ją, że się zgodziła... 


dziewczyny dla takiego wyniszezonego grata... |i kwita. .. 
To mi jednak zabiją sęka jak się upra, hę?... | zrobi z siebie. 


Towarzystwu należy się już druga rata... 
owiec by trzeba dokupić ze dwieście bo 
szkoda paszy, że jej nio ma kim spaść i dlu- 
tego muszę sprzedawać siano... No 1 nawozu 
było by drugie tyle... Już sobie uplanowa- 
łem, że jak tylko sprzedam pszenicę, to jadę 
na Podlasie po owce... A tu ci panie do- 
brodzieju bach! — masz owce — daj panie 
Auguście posag. .. Ze bym był duchem świę- 
tym przewidział, że tej Lińce tak prędko 
miłość zakręci głowę, nie byłbym spłaruł 
Weingriina; bestya żyd brał ośmnaście pro- 
centów to prawda, ale by był ezekał!... 

I spać mi się odechciało i poczułem 
nawet ciśnienie jakieś w żołądku bo wypi- 
łem trzy szklanki wody, chodziłem więc jak 
waryat po kancellaryi, a swoją drogą nie 
mogłem się jeszcze uspokoić. U niego mi nie 
chodziło, bo cóż on miał do stracenia? — 
chciał sobie na starość znaleźć wygodny 
kącik aby siedzieć na łasce Żony... Ale tej 
biednej Linki okropnie mi żal; bo to nie- 
tęgie wprawdzie ale dobre, czułe, kocha- 
jące, i jak pozna bliżej Macieja to będzie 
najnieszczęśliwsza w świecie kobieta... A 
zawsze to przecie siostra rodzoną mojej żony. 
I matka umierejąc zaklinała mnię, abym się 
opiekował siostrą. . . 

— Nie, nie, sumienia bym nie miaf — 
zawołałem sam do siebie — jak Boga ko- 


| zrobić 


| 


człowiek pojmujący sumiennie obo- 


Dalibóg szkoda | wiązki... Coż tam o posag! — vddałoby się 
jak trzeba, człowiek wszystko 

przepłaci grubo a da — 

dług to rzecz swięta... Ale malżeństwo to 


swoją, drogą że nie dobrane będzie, to nie- 
dobrane! 

Otoż wśród takich medytowań, przy- 
znacie czytelnicy bardzo raeyonalnych, wszedł 
mój Pręciiski do kaneellaryj. Jak on wy- 
glądał, tv jnź wiecie, teraz mogę to tylko do- 


dać, że jeszcze się wystroił do mnie w no-| 


wy tnżnrek. który tak na nim leżał, jak ża- 
łobna kapa na chudym konia z karawann, 
jakiś kołnierzyk dzieciuny przypiął sobie pod 
szyją z szafirową kokardą, kamizelkę wziął 
aksamitna ze złoconemi bombelkami; osioł, 
kto teraz nosi takie odwieczne z czasów ba- 
zimierza Wielkiego guziki? A tak się wy- 
perfumowa! apteczną kolońską wodą, lakier- 
kami znowu tak skrzypiał, że dalibóg gdyby 
to nie mój kolega szkolny, a ja nictyle cier- 
piiwy jak jestem, to choć ta w moim domu, 
byłbym go wy prosił za drzwi. Trzeba jeszcze 
zbać go tak jak ja go znsłem. że to głowa 
pusta. puściejsza niż glowa kapusty, a za 
każdym słowem będzie się wam śmiał i 
śmiał i zatykał sobie usta ręką, i w tem 
śmianiu piał jak gdacząca kura i trzepał 
drugą ręką, kiedy z jego oczu aż łzy kapią 
ze śmiechu. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ment prywatny w języku polskim jest nie- 
ważny! Rząd rossyjski użalą się, że w sło- 
wiańskieh prowincyach Turcyi Chrześcijanom 
cie wolno być właścicielami gruntów, chociaż 
ten stosunek pewnie zmienił się teraz przez 
konstytucyę; ale w rossyjskich „guberniach 
zachodnich* katolikowi po dziś dzień nie 
wolno kupować dóbr, chyba że wyjątkowo 
uzyska pozwolenie cara, które jednak bardzo 
tylko wyjątkowym sposobem bywa udzielane. 
Zwolnijcie mię panowie od dalszego wywodu. 

Com tu powiedział, powiedziałem w 
tym tylko celu. aby dowieść, że celem pod- 
jętej wojny nie może być nie innego jak 
rozszerzenie panowania rossyjskiego, czy to 
przez bezpośrednią aueksyę, czy przez utwo- 
rzenie księstw na pół udzielnych, któreby 
nie były niczem innem, jak  rossyjskiemi 
państwami lenniczemi. Jakkolwiekbudź, dzi- 
siejszy stan rzeczy co do równowagi euro- 


pejskiej doznalby ztąd szwanku niemałego, 


nad czem właśnie naszej monarchii najży- 
wiej wypadałoby ubolewać. To niebezpieczeń- 
stwo jest, a nikt mu ne zaprzeczy. 

Ale uiech nikt nie sądzi, iżbym pra- 
gnął popchnąć monarchię do wojny. Pomi- 
nąwszy bowiem niezmierną niedolę i cier- 
pienia będące następstwem wszelakiej wojny, 
nieśmiałbym popychać mouarehii do wojny, 
już dla tego, że nie mam jasnego poglądu 
na stosunek naszej monarchii do innych mo- 
carstw, a wszakże tylko ten moment byłby 
decydującym. Może nam księga czerwona 
rzecz tę wyjaśni, może dowiemy się z niej 
czegośkolwiek o naturze sojuszu  trójcesar- 
skiego, który podobno jest osią naszej po- 
lityki zagranicznej; może dowiemy się z niej, 
jakie z tego sojuszu trójceserskiego wypły- 
wają dla monarchii korzyści. Niewtajemnicze- 
ni w te sprawy, nie zdołaliśmy pojąć, jakie- 
by korzyści dawać mógł monarchii naszej 
związek, w którym jeden z związkowych, 
wedle wyrażenia użytego w sejmie przez pre- 
zesa ministrów węgierskich — jeśli dzienni- 
ki należycie oddają słowa jego — wbrew za- 
patrywaniu drugich związkowych rozpoczął 
wojnę, która dla naszej monarchii jest nader 
niebezpierzną — jakieby korzyści dawać 
mógł monarchii naszej zwiazek, który, mimo 
Że wbrew zapatrywaniu dragich związko- 
wych jeden z nich rozpoczął wojnę, istnieć 
nie przestał, który nawet w czasie najno- 
wszym nie przyczynił się nam do uzyskania 
pożądanego traktatu handlowego. I otóż na- 
suwa się ztąd obawa, że związek ten nie od- 
powiada naszemu interesowi, że owszem krę- 
E uas tylko w swobodnej akeyi I Że zwią- 
zek ten, przeszkadzająć innym mocarstwom 
europejskim brać udział w rozwiązaniu zà- 
gadnień europejskich, lub przynajmniej usu- 
wając je na bok, wychodzi nam raczej na 
krzywdę, aniżeli na korzyść. 

Com tn powiedział, nie ma jednak być 
zarzntem dla naszego kierownictwa spraw za- 
granicznych. Pragnę atoli, aby zapowiedziana 
księga czerwona usunęła tę obawę. Ale, jak 
się rzekło, wojny doradzać uie myślę; wy- 
znaję owszem, że to może zasługa naszego 
ministerstwa spraw zagranicznych, iż dotych- 
czas osZczędzono nam wojny, co do której 
zeszłej jesieni powszechua była obawa, że 
będziemy w nią wciąguieni. Ale wyznaję też, 
że trudno mi opędzić się obawie, że ostate- 
tecznie wojny uniknąć nie zdołamy, Nie bę- 
dzie może innego sposobu na zadośćuczynie- 
nie interesom monarchii austryo-węgierskiej. 
Nie myślę interpelować 
by interesa monarchii w.jego przekonaniu 
tak były narażone na szwank, iżby obrona 
ich wymagała czynnego wystąpienia. Pojmu- 
ję, że podobuych wyjaśnień nie można da- 
| mn przedweześnie; ale śmiem wynarzyć 

mniemanie, że zdobycie którejkolwiek części 
państwa tureckiego. chociażby sumo w sobie 
| bylo korzystne, nie przywróciłoby bynajmniej 
[równowagi europejskiej na korzyść interesów 
| austryackich; byłoby to więc sprzedać swe 

i prawa za miskę soczewicy. Nasza monarchia 
powinnaby w takim razie zdążać do utwo- 
rzenia takich stosnuków, któreby stanowczo 
| zatamowały rozszerzeuie zakresu potęgi ros- 
| syjskiej i któreby raz na zawsze pozbawiły 

tę potęgę charakteru ustawicznej groźby wo- 
| bec monarchii austro-węgierskiej. Gdyby te- 
go nie osiągnięto, wtedy, panowie, bylibyśmy 
| blizcy niebezpieczeństwa, że monarchia au- 
stro-węgierska nie stułaby już wewnętrzną 
siłą swą i potęgą. nie stałaby już swojem 
prawem bytu. nie swojem powołaniem dzie- 
jowem, lecz może tylko łaską sąsiadów. Aby 
temu ile możności i ile w naszych siłach 
zapobiedz, ja i rodacy moi głosować będzie- 
| ny za projektowanym kredytem , który głó- 
| wanie przeznaczony na utrzymanie armii w 
i orężnem pogotowiu. 

Minister wspólnej skarbowości br. Hof- 
man nadmienia, że hr. Andrassy musiał o- 
i puścić salę, będąc niewątpliwie powołany 
| do Najj. Pana; więc później będzie miał 
| sposobność odpowiedzieć ma przemówienie 
| del. Grocholskiego. 

Del. Fluck w kilku słowach, niemal 
| zagluszonych wyrazami oburzenia, zwraca się 

przeciw przemówieniu del. Grocholskiego, u- 
|trzymując, że pansławizm i dążności rossyj- 
| skie nie są niebezpieczne, a aneksya kawal- 
ika Turcyi nie zaszkodziłaby Austryi. 


o to rządu. kiedy- 
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Del. Demel nie myślał zabierać głosu, 
nie sądził nawet, że sprawa wschodnia bę- 
dzie dziś poruszona; ale głos del. Flucka 
zniewala go do zreplikowania tego tonu, któ- 
ry uie powinien był odzywać się w tem 
zgromadzenin. Mówca z zapałem pochwala 
przemówienie del. Grocholskiego, które znaj- 
dzie oddźwięk w sercu każdego przyjaciela 
ludzkości i przyjaciela prawdy. (Hucene bra- 
wo!) Del. Grocholskiemu należy się wdzię- 
czność za dzisiejsze wystąpienie. (Brawo! 
brawo!) Mówca nie pojmuje, jak można 
twierdzić, że panslawizm jest niewinny i że 
aneksya byłaby nieszkodliwa, gdyż owszem 
wszelkie rozszerzenie granie ku wschodowi 
byłoby ciosem śmiertelnym dla monarchii. 
W imieniu wszystkich patryotów austryackich 
mówca protestuje przeciw głosowi del. Flucka. 
Zadanie Austryi polega nie na rozszerzaniu 
granic, lecz na ukrzepieniu swej potęgi na 
wewnątrz. Tu mówca rozwodzi się 0 nie- 
ludzkości wojny, podjętej w imię ludzkości, 
o  niesprawiedliwości jej. Przechodząc do 
polityki zagranicznej, sądzi, że sternietwo jej 
niekoniecznie było szezęśliwe; spodziewa się 
jednak utrzymania pokoju nadal także, a na- 
koniec zapytuje: czy Austro-Węgry zabronią 
Serbii mięszać się do wojny? 

Del. Siiss daje pogląd na dyplomaty- 
czuą historyę wojny wschodniej. Konferencja 
carogrodzka wydaje mu się błędem wielkim ; 
tu rozbiła się łódka europejskiej sztuki dy- 
plomatycznej ; każde państwo, które tam by- 
ło reprezentowane, ponosi odpowiedzialność 
za wojnę, lubo szezegółowo Austro-Węgry 
może tem mogłyby się tłómaczyć, że niepo- 
dobieństwem było występować z koncertu 
europejskiego. Mówca pragnie, aby przynaj- 
mniej nigdy już nie wracaino do programu 
tej konferencji. Nakoniec powiada mówca, 
że nicbawem powinno się pokazać, czy hr. 


: 


Andrassy jest dość silny, aby w sposób na- 
kazujący poszanowanie bronić interesów mo- 
narchii. 

Del. Sturm, sprawozdawca komisyj, 
oświadcza. że co do charakterystyki pansla- 
wizimu najzupełniej zgadza się Z del. Grochol- 
skim, ale eo do sojuszu trójcesarskiego, u- 
waża go za nieuniknioną konieczność z po- 
wodu geograficznego położenia Austryl. Mó- 
wea przechodzi do krytyki polityki zagrani- 
cznej, żądając wyjaśnienia, €O hr. Andrassy 
myśli czynić po zeszřorocznem oświadczeniu 
swem w komisyi delegacyjnej, że „ani inter- 
wencya, ani okupacya, ani aneksya nie jest 
celem jego polityki; okupacya już dla tego 
nie, że byłaby niedorzecznością, bo po oku- 
pacyi nie możnaby się już wycofać“. Na- 
koniec odpowiada del. Grocholskiemu na 
wzmiankę o niewybraniu Polaka do komisyi 
budżetowej, że wybór dokonany zupełnie we- 
dle regulaminu. 

Minister spraw zagranicznych hr. An- 
drassy (który podczas posiedzenia wrócił 
do sali) oświadcza, że dyskusya ta jest mu 
niespodzianką, skoro przyrzekł w komisji 
budżetowej dać swoje wyjaśnienia. Byłoby to 
unicum parlamentarnem, gdyby dziś już żą- 
dano od niego wyjaśnień, bo powinien być 
przygotowany albo przez interpelacyę albo 
przez naznaczenie dnia do takiej dyskusy!. 
Nie zapuszczająe się tedy dalej, stwierdza na 
dziś tyle tyłko, że nigdy nie mówił 0 jek 
tycy zastosowanej do wypadków (von Call 
zu Fall), lecz tylko o porozumieniach z mo- 
carstwami, zastosowanych do wypadków. 
Każe też nie przypisywać sobie wyrażeń ta- 
kich, jakie cytował del. Sturm, które są wy” 
jęte z dzienników, a nie z protokołów. Pyta 
nakoniec: cóż powinienem był uczynić, Cze- 
go nie uczyniłem? — Proszę odpowiedzieć 
mi pozytywnie na to pytanie. Utrzymując, 
że polityka jego nigdy nie była chwiejna, 
prosi o naznaczenie dnia do dyskusyl. » 

Na tem kończy się dyskusya ogólna. 

W dyskusyi szczegółowej na wniosek 
del. Ooroniniego opuszczono z punktu 2 
wniosków komisyi wyrazy o nowej umowie 
z Lloydem; resztę uchwalono w drugiem i 
trzeciem czytaniu. i 

Następnie załatwiono petycyę pewnej 
firmy w sprawie niespłaconej przez wicekróla 
egipskiego pretensyi. Petycyę przekazano mi- 
nisterstwu spraw zewnętrznych do załatwie- 
nia w duchu pomyślnym dla petycyonujące) 
firmy. 
Paie stawiono na porządku dzien- 
nym przywiedzione powyżej nuncya delega- 
cyi węgierskiej 1 załatwiono je w duchu 
wspomnianego również powyżej wniosku ko- 
misyl. B e i 
Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 
20. Następne nie naznaczone. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Risticz do Christicza). 


Do scharakteryzowania stosunków serb- 
sko-tureckich w ostatnich tygodniach posłu- 
żyć może nota, którą Bisticz, minister serb- 
ski, wystosował na dniu 5 listopada do Chri- 
sticza, agenta serbskiego wW Konstantynopolu. 


Odwołując się na sprawozdanie przysłane przez ! 


leżeć 
Twierdzenie zaś, jakoby książę w sposób o 
brażający Portę przemówił do agenta, jest | 
bezpodstawne, ponieważ książę przy tej spo- | 
sobności wcale nie przemawiał. Zastrzegłszy 
się energicznie przeciw wysłaniu ze strony | 
Porty do Serbii, która przecież nie jest pro- | 
wineją turecką, komisarzarządowego. powia- 
da dalej Ristiez, że rząd książęcy dobrze so- 
bie spamiętał słowa Serwera baszy, iż Porta | 


ani też jej wojska nie będą się powodowały 
najmniejszemi względami, 
przeciw temn, jakoby Turey w ostatniej kam- 
panii oszczędzali 
serbski: „Ubolewam nad sposobem, 
minister ottomański 
enych stosunków sprowadzić porozumienie z 
księstwem i z niechęcią wziąłem do ręki 
pióro, aby mu dać odpowiedź. Moim zamia- 
rem jest tylko wyrazić zdziwienie i ubolewa- 
nie z powodu postawy przyjętej przez ce- 
sarskiego ministra i skoustatować usposo- 
bienie, jakie uznał za konieczne objawić 
względem Serbii“. 
agenta, aby powyższą depeszę zakomnniko- 


wstępie zarzuty podniesione przez Serwera 


baszę przeciw Serbii, mianowicie jakoby Ser- 
bia roiła się od agentów rossyjskieh , dalej 
jakoby oficerowie rossyjscy byli używani do 
zorganizowania armii serbskiej i t. d. Dziwi. 
się dalej, że Serwer basza uroczyste przyję- 
cie rossyjskiego dyplomatycznego agenta u 
waża za nielojalne, Rossya, mimo że prowa- 
dzi z Portą wojnę, nie przestała przecież na- 
Serbii. | 


do mocarstw gwarancyjnych 


posiada niezliezone środki, aby nam szkodzić 
w wysokim stopniu bez formalnego zerwania 


z nami stosunków. „Dobrze sobie postąpiłeś 
panie agencie, mówi nota dosłownie, wyra- 
żając obawę, aby rząd serbski nie przypisał 


temu usposobieniu Porty owych trudności, 


jakie gotują się dla niej na zewnątrz. Słysząc 
o ciągłych grożbach ze strony Jego Ekscel- 
lencyi Serwera baszy i dowiadując się z pań- 
skiego telegr mu z 14 października, iż pole- 
ci} panu oświadczyć nam, że przepowiada 
nieszczęście księciu i krajowi, pytamysię, czy 


wolno Bam zapominać o owej nieszczęsnej 


katastrofie, która dotknęła Serbię w r. 1868 
a w której pewien gubernator Bośnii, Osmau 
basza, tak mocno się skompromitował.* Na 
zażalenie wniesione wtenczas przez rząd ksią- 
żęcy do 
szy. urzędnik ów został odwołany. Uważałem 
za stosowne wspomuieć o tym nieszczęsnym 
fakcie, aby pokazać, że nie mądrze jest wo- 
bee tak mało nspakajającej 
zwalać sobie takich przepowiedni. Mniemam 
więc. że Jego Ekscelleneyi 
sługę. dające mu sposobność zapobieżenia tłu- 
maczeniu jego przepowiedni, w sposób, któ- 
ryby wzajemnym naszym stosunkom mógł na- 
dać piętno nieufności. Przepowiednia zaś Je- 
go Kkscelleneyi zdaje się tylko odnosić do 
pokoju, na wypadek wojny grozi nam mini- 
ster innemi nieszczęściami. Nie myślę się tu 
rozwodzić nad kwestyą pokoju lub wojny, 
gdyż uwiadomiłem już pana telegraficznie o bar- 
dzo lojałuem (!) usposobieniu rządu serbskiego 
w tej kwestyl. 
pominąć groźb ministrów W. Porty“. 
czowi nie podoba się przedewszystkiem gro- 
Źba Serwera baszy, iż jeśli w przeszłym ro- 
ku regularne wojska tureckie oszczędzały Ser- 


Jego Ekscellencyi zmarłego Ali ba- 


przeszłości po- 


wyświadczę ū- 


Nie mogę jednak milczeniem 


Risti- 


bij, teraz w razie wybuchu wojny ani Porta 
Zaprotestowawszy 
kraj, tak kończy minister 
w jaki 


mniemał wśród obe- 


W końcu prosi  Risticz 


wa! tureckiemu ministrowi spraw zewnę- 


trznych. 


(Z Konstantynopola.) 


Pod napisem „Aus dem Tagebuche einer 


Dame* podaje Köln. Zły. z Pery 24 listopada 
następujące wiadomości: Dzisiaj opowiadano 
mi z najdrobniejszemiszczegółami fakt, niezna- 


ny dotychezas szerszej publiczności pomimo, że 


jest dość interesujący. Oto po zamordowania 
nieszczęśliwego Kaisera przez Ozerkiesów, 


miał pewien tutejszy dyplomata robić Porcie 
energiczne przedstawienia, że te hordy roz- 
bójników uwijają się bezkarnie po kraju. 
Przytem miał ów dyplomata domagać się, 
ażeby Ozerkiesów wcielono do armii regular- 
nej i miano na nich baczne oko, w przeci- 
wnym bowiem razie musiałyby mocarstwa 
europejskie w celu ochrony swych poddanych 
użyć stosownych środków. Nim nastąpiło to 
ostrzeżenie, mieli Czerkiesi wszędzie mniej 
więcej zupełną swobodę. Na wybrzeżu ru- 
melskiem prowadzili na własną rękę formal- 
ną wojnę z spokojnymi mieszkańcami, spa- 
lili i splondrowali dwa miasta: Misiwni i 


Sizeboli, tudzież kilka wsi i zagrażali nawet | 


miastu Burgas, Dopiero wtedy wysłano Ach- 
meta beja, jednego z ich przywódców, w 
tamte okolice, ażeby zgromadził te rozbójni- 
cze bandy, stanął na ich czele i przyłączył 
się do armii regularnej. Polecenie to wyko- 
nał Achmet bej nadzwyczajnie szybko. tak 
że do kilku dni były powiaty nadbrzeżne 
całkiem wolne od plagi czerkieskiej, a dy- 
plomacie, który poruszył tę sprawę złożono 
stokrotne dzięki, Z całej tej historyi wie 
publiczność tylko tyle, że Achmet bej został 
dekorowany. Dzisiaj wysłano ztąd znowu na 
wygnanie do Diarlujo i Mossul 50 Bułge- 
rów. pomiędzy nimi trzech naczelników. 


Gazeta Lwowska z dnia 8 grudnia 1877. 


AŻ 


OE A OE Z AE EE w 0 e 


'Cbristicza do Belgradu odpiera Risticz na Wczoraj wieczorem zmarł Riza basza, który 


podczas wojny krymskiej był seraskierem, 
dzisiaj pogrzebano go. Pogrzeb odbył się 
nadzwyczajnie wspaniale, chociaż jedyną ozdo- 
bą tramny były kosztowne szale indyjskie i 
wspaniałe materye z Brussy, któremi owi- 
nięto tramnę. 

| Już kilkakrotnie miałem sposobność 
,podać wam piękne rysy patryctyzmu ladno- 
ści tureckiej. Nie ma prawie dniu, w któ- 
| rymby nie dochodziły mnie nowe fakta tego 
rodzaju. I tak n. p. opowiadał mi pewien 
zuajomy lekarz grecki następującą historyę: 
! Kilka dni temu byłem ua pokładzie małego 
statku parowego, krążącego po Złotym Ro- 
gu. Obok mnie siedział stary żołnierz ture- 
i eki z podwiązaną głową. Na twarzy jego bla 
dej malowały się straszne cierpienia. Zapyta- 
łem go, co jest powodem jego cierpień? Na 
to odpowiedział mi starnszek, że wlaśnie 
| przed chwilą poddał się operacyi | ma po- 
parcie swych. słów wydobył z kieszeni ka- 
| wałek szczęki! Kula karabinowa zpruchotała 
tmu tę szezękę. A cóż poczniesz po wyle- 
| czeniu się z tej rany?* zapytałem Turka. „A 
| któżby czekał ua wyleczenie! jutro odjeżdzam 
|uapowrót na plac boja!“ „Jakto? zapytałem, 
ranuy i cierpiący, w podeszłym wieku, cheesz 
ua nowo poddać się trudom wojennym? Pu- 
zostaw młodym obronę ojczyzny!" Na to 
odpowiedział mi muzułmanin po krótkim na- 
myśle: „Dla człowieka w moim wieku, tylko 
dwie rzeczy są jeszcze pożądane: zawilec się 
do kiabć (grobu Proroka), albo zginąć jako 
męczennik. Do Mekki nie mogę odbyć piel- 
grzymki, bo nie mam funduszów, mnszę te- 
dy powrócić na plae boju a tam znajdę ku- 
lẹ, która wprowadzi mnie do raju.“ Powie- 
dział om te słowa z taką prostotą, žo byłem 
do głębi wzruszony. Ale także i pomiędzy 
Czerkiesami, tymi znienawidzonymi barba- 
rzyńcani, znajdziesz nieraz rysy uczuć szla- 
chelnych. Przypominam sobia właśnie hi- 
storyę pewnego starego naczelnika Ozerkie- 
sów, który otrzymawszy ciężką 1anę W 
wąwozie Szybka, kazał się zawieść do 
Stambułu, ażeby tn zamknąć powieki. Pię- 
eju innych Ozerkiesów z jego oddziału to- 
warzyszyło mu w tej podróży. która 
z początku odbywała się konuo. Upadającego 
ną siłach naczelnika krzepili towarzysze jak 
mogli. Podróży tej nie można było odbyć 
koleją, albowiem w skutek powodzi był tor 
poprzerywany w wielu miejscach. 16 dni 
trwała podróż konno nim ta mała drużyna 
dostała się do San Stefano nad morzem Mar- 
mora. Tu wsiedli Ozerkiesi na statek, który 
odpływał do Stambułu. Gdy okręt zbliżał 
się do przystani stambulskiej, uniknęły nad- 
zwyczajnie szybko siły rannego Ózerkiesa. 
Towarzysze jego podnieśli go na rękach 
w górę, ażeby jeszcze raz okiem zamglonym 
spojrzał na ukochane miasto, zarysowujące 
się na horyzoncie. Konający Czerkies spoglą- 
dał długo na wznoszące się minarety i me- 
czety i wyzionął dueha w chwili, j 
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w której 
okręt zarzucił kotwicę w przystani. Wszyst- 
kich podróżnych wzruszyła głęboko ta scena. 
Przytoczę jeszcze jeduę historyę, którą na 
Gałacie opowiadał pewien ranny oficer tu- 
recki. Oficer ten, otrzymawszy W bitwie 
między Plewną a Orhanie ciężki postrzał, 
leżał bez pamięci na polu. Dopiero w skutek 
zimna pannjącego w nocy przyszedł do sie- 
bie. Zziębnięty i bardzo osłabiony, wlókł się 
z wielkim tradem kawał drogi, aż wreszcie 
znalazł się wśród oddziału kozaków, którzy 
odprowadzili go do obozu rossyjskiego. Na 
wpół omdlałego w skutek upływu krwi, sta- 
wiono go przed generała Gurkę. Ten kazał 
opowiedzieć sobie wszystkie przygody ; oficer 
skończywszy opowiadanie, prosił generała, 
ażeby pozwolił mu powrócić do Stambułu, 
gdzie ma rodzinę, Po krótkiem zastanowie- 
niu, przychylił się Gurko do tej prośby; za- 
trzymał rannego kilka dni w obozie, kazał 
go pielęgnować, a w końcu dał mu glejt, 
ażeby nie nagabywały go przednie straże 
rossyjskie. Biedny Turek wyruszył w drogę, 
wydostał się szczęśliwie Z obrębu zajętego 
przez Rossyan i spotkał się 2 oddziałem 
Czerkiesów. Ci, bie troszeząc się 0 Jego na- 
rodowość i stopień oficerski, obili go niemi- 
łosiernie, odebrali mu 17 funtów, które miał 
przy sobie. zdarli z niego suknie i zbitego 
pozostawili na polu. Na szczęście nadjechał 
oddział kozaków, który zabrał nieszczęśliwe- 
go ze sobą i odstawił ponownie do generała 
Gurki. Biedak był do tego stopnia pobity, 
że Gurko nie poznał go. Dopiero po długich 
badaniach przekonał się generał rossyjski, 
że ma do czynienia z tym samym oficerem, 
którego otaczał przed kilkunastu godzinami 
tak wielką opieką. Wypytawszy się dokła- 
dnie, w której stronie napadli go Czerkiesi, 
| wysłał za nimi w pogoń mały oddział ka- 
i waleryi. W kilka godzin późuiej sprowadzili 
(kozacy 10 Czerkiesów, winowajców. 
|ziono przy nich 120 funtów. Gurke oddał 
biednemu Turkowi 17 funtów, zabranych 
| mu przez Ozerkiesów a ze swej strony do- 


pa OOO NE 


trzony w pieniądze, wyruszył Turek w po- 
(dróż i tym razem dostał się szezęśliwie do 
swej rodziny*. 


Znale- | 


dał mu 50 funtów dla jego rodziny. Żaopa-, 


(Walki w Albanii.) 
Korespondent cetyński pisze do Polit. 


Corr. 4 grudnia: „Usilowanie podjęte przez 
fotę turecką velem wypędzenia Uzaruogór- 
ców z pod Autiwari i Spizzy rozbiło się nie 
tak o opór stawiany przez czarnogórskie ba- 
terye nadbrzeżne, które oczywiście nie wiele 
szkody mogly zrządzić pancernikom. ile ra- 
czej z powodu towarzyszącej tej wyprawie 
niepogody. Fale piętrzyły się niekiedy tak 
wysoko, że wznosiły się ponad ostrzeliwany 
fort portowy Volueicę. © ezarnogórskich po- 
zycyj oblężniczych widziano 6 okrętów nie- 
przyjacielskich, pomiędzy temi 8 okręty im- 
ponnjącej wie kości. % tych okrętów wzięły 
w bombardowanin udział tylko dwa mniej- 
sze, ale i te były zaopatrzone w działa 
cięższego wagomiaru. Nawet w oddaleniu 2 
godzin drogi trzęsły się domy od bombar- 
dowania. Jeden pocisk, który mie pękł a 
przyniesiony został księcin, ważył 50 kilo- 
gramów. Wielkie tregaty plynęły koło nas, 
nie dawszy ani jednego strzału. Gdy i dwa 
drugie statki po  dłuższem bombardowaniu 
się cofnęły, powrócił następnego dnia jeden 
z nieh, prawdopodobnie tylko celem dalszego 
bombardowania, aby po kilku ślepych strza- 
łach znowu zniknąć. Czarnogórcy domyślają 
się, że na pokładach wielkich fregat znajduje 
się 5 do 6000 ludzi, którzy mają wylądować 
pod Avloną lub St. Nieolo i przeznaczone są 
do obrony Skodry, stoliey albańskiej. Jakko|- 
wiek Czaruogórey podczas bombardowania 
dali dowody wielkiej odwagi a książę sam 
znajdował się w pobliżu portu. leżącego w 
obrębie strzałów tureckich, to jednak tradno 
nie przyznać. że gdyby bombardowanie zo- 
stało powtórzone przy pięknej pogodzie, mu- 
sieliby Uzarnogórey opuścić wszystkie punk- | 
ta leżące w obrębie strzałów tureckich. Pod- 
czas gdy tureckie armaty okrętowe bez wla- 
ściwego eelu strzelały na ląd, to Czarnogór- 
cy na wzgórzu Rad mniej więcej w dwugo- 
dziuuem oddaleniu od brzegu, z dział przy- 
więzionych z fortu Volueicy ostrzeliwali bez 
przerwy dalej fortecę. Naoczny świadek, któ- 
ry przybył tu wezoraj, opowiadał mi, że 
wały fortecy położonej nu stromej skale a 
zbudowanej przez Wenecyan na fundamen- 
tach starej rzymskiej kolonii są tak silne, 
że strzały czarnogórskie po największej czę= 
ści się od nich odbijają. Turcy zaś ze swej 
strony strzelają bardzo dobrze a jakkolwiek 
pomiędzy obozem ezaruogórskim a  fortecą 
wznosi się górą, to oblęgająacy mają mimo to 
codziennie poległych i rannych. Podług wia- 
rygoduych wiadomosci znajduje się w forte- 
cy liezącej 300 małych domów przeszło 8000 
osób, a między nimi 1,600 żołnierzy. 
Zdobycie fortu (iolo-Brdo i kapitulacya 
nieco wyżej położonego Nehaju nastąpiły 
bezpośrednio przed przybyciem pancerników. 
Z fortów położonych pod Spizzą (po serbsku 
Zagradje) jest Nehaj najwyższym i najbar- | 
dziej imponującym, jednakże Golo-Brdo jes! A 
jedynym fortem zbudowanym odpowiednio 
do nowoczesnych wymogów. Fort ten zosiał 
zdobyty szturmem w uocy, przyczeim po Ża- 
duej stronie nie było ani jednego poległego 
lub raanego. Zagadkę tę łatwo sobie wytło- 
maczyć, gdy się zwały, że był to tylko 
szturm pozorny. Zawezwany przez Czarno- 4 
górców do poddania się odpowiedział ko 
mendant, że widzi dobrze niemożliwość bro- 
nienia się, życzyłby sobie jednak, aby dla | 
uchronienia go od hańby, zarządzono szturm, 
chee mieć bowiem spokojne sumienie, Uło- 
żono się. że sztarm zostanie przypuszczony i 
ale nie z tej strony. z której Turcy będą 
strzelali. Gdy Czarnogórcy wdrapali się va 
wały i już tylko jedna brama slala im na 
przeszkodzie, wtedy Turcy prosili ich. aby 
raczyli łaskawie wyłamać bramę. aby i 
w tem było widać ślady gwałtownego opa- 
nowania forin. Tak się też stało, załoga pod 
dała się następnie; dnia następnego podd 
się także załogi Nehaju i Haju. (Uzy w r 
czy samej miała miejsce powyższa komedya, 
tak niegodna żołnierza tureckiego, który do- 
tąd z powodu swej waleczności w zdumie 
wprawił świat cały. za to pozostawiamy 
turalnie całą odpowiedzialność wspomuia 
mu korespondeutowi Poł. Corr. Przyp. R 
Korespondent ten dodaje jeszcze w końcu 
że nie należy się dziwić, jeśli zabrani w tyn 
forcie do niewoli oficerowie tureccy  opró: 
zwykłych racyj otrzymują od księcia Ni 
6 napoleondorow gaży a 178 Żołnierzy 
biera podwójne racje. (Należy wątpić, 
; QCzarnogórcy. żyjący sami z obcych pie 
| dzy, mieliby ich tyle, aby tak hojnie wy 
gradzać czyjeś tehórzostwo. P. R.) 
Skodryjski zaś korespondent Pol. C 
donosi pod dniem 28 listopada: Już pr 
| kilku dniami opuściły wojska tureckie pra 
| brzeg Bojany. Wojska turcekie zostały w. 
| cofane z Muriezi i Kadrokolu częścią z oba- 
| wy, aby nieprzyjaciel ich nie obszedł, 
ścią zaś, aby nimi obsadzić górę Tarabocz z 
drugiej strony Bojany i tym sposobem zy 
skać wysuniętą pozycyę dla zamku skod 
skiego, ponad którym dominuje góra * 
bosz. Pod Obati wznieśli Turcy na l 
brzegu Bojany redutę i wysłali tam z ji 
ra skodryjskiega dwie łodzie kanonier 
Tym sposobem cheg utrudnić Ozernogi 
przeprawę przez Bojanę. Luduość muzułn 
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ska ze swem bydłem schroniła się do nasze- Złodzieje jednak tym razem nie długo cieszyli Wydajemy znaczne kwoty na różne niepo- 


go miasta, Rząd wydał rozkaz, aby muzul- 
mańska ludność ustępowała przed Czarnogór- 
cami, przyszedł jednakże wkrótce do prze- 
konania, że w skutek tego rozporządzenia 
muzułmańska ludność wiejska popadłaby w 


największą nędzę. Kazał przeto ogłosić, aby | 
nieuzbrojeni muzułmanie pozostali w swych. 


wsiach. Ludność mahometsńska podniosła się 
nieco na duchu wskutek wiadomości, 
batalionów piechoty i 2 pancerniki sąw dro- 
dze z Kandyi. Komendant Al Saib basza 
ściągnął wszystkie wojska, bez których, 
mniemał, że się może obejść w Podgorzycy, 
częścią do Skodry, częścią zaś do Hotti. Je- 
denaście batalionów pozostało w  Zabljaku, 
Spużu, Podgorzycy i w wielu tamtejszych 
fvrtacli, Dwa bataliony, które stały w Anti- 
vari i tamtejszych fortaeh zostały częścią 


rozproszone, częścią zaś zabrane do uiewoli. i 


Dwa bataliony strzegą gór mirydyckich. 
Wojska tureckie są w najwyższym stopuiu 
zdemoralizowane i nie mają ochoty stawić 
oporu posuwającym się naprzód Czarnogórcom. 
Ostatni palą tylko te domy, które im się nie 
chcą dobrowolnie podać. Czarnogórcy nie 
plądrują nie rabują ani też nie dopuszczają 
się gwałrów ua ludności muzułmańskiej, któ- 
ra mimo to ucieka do Skodry i Alessio. 
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— Bazar świąteczny. W dniach 
15, 20, 21 i 22 grudnia b.r. t. j we wtorek, 
czwartek, piątek i sobotę jako w przededniu 
gwiazdki zbliżających się świąt Bożego Naro- 
dzenia urządzony będzie na dochód sierót u św. 
Teresy bazar w nowej kamienicy na dole przy 
ulicy Jagiellońskiej nr. 5 naprzeciw kasy oszczę- 
dności. W bazarze tym sprzedawać będą od go- 
dziny 11 rano do 7 wieczór uproszone panie 
rozmaite zabawki dla dzieci. piękne i gustownie 
ubrane lalki dla dziewcząt, a wszystkie przed- 
mioty potrzebne do urządzenia tego bazaru 
wzięto od pp. kupców lwowskich, którzy byli 
tak łaskawi opuścić na dochód sierót znaczniej- 
szy rabat; zatem sprzedawane będą te przed- 
mioty po cenach stałych sklepowych. Oprócz 
tego będzie można nabyć w tym bazarze bar- 
dzo tanich a doskonałych koronek, wyrobu wło- 
ścianek z Bobowy, pięknych wyrobów snycer- 
skich ze szkoły wiejskich chłopców w Ryma- 
nowie, wiele zaczętych robót kobiecych i rozinai- 
tych haftów. Wstęp od osoby 10 ct., bilet fua- 
milijny o dowolnej liczbie osób także 10 ct. 

— W teatrze dziś 
Risler sen.*, dramat w 5 aktach, przełożył E. 
Konarski. 
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Akademia uuniejętuośct. 
Dnia 12 b. m. odbył wydziat historyczno-filo- 
zoficzny akademii swe posiedzenie, na którem 
prof. dr. Zakrzewski, wyłuszczywszy ustnie 
związek całej swej większej pracy: „O bezkró- 
lewiu po ucieczce Henryka,“ z dziejami Polski, 
odczytał ustęp, w którym obszernie się zasta- 
nawiał nad dążeniami ówczesnej szlachty do 
zmiany formy rządu. W przedmiocie tym zabie- 
ral głos prof. dr. Szujski, podnosząc kilka szcze- 
gółów, na które prelegeut odpowiedział. 

t Zmarli w ostatnich dniach: 
Frankfurcie nad Menem w skutek operacji, zna- 
komity pisarz i mowca niemiecki dr. Teodor 
Creizenach; w Aradzie nestor pisarzy wę- 
gierskich Gabryel Fabian, przeżywszy lat 52; 
w Conegliano kompozytor oper Federico Ricci. 
przeżywszy lat 68; w Magon brat znanego 
przywódzcy bonapartystów, Juliusz Rouher, 
za cesarstwa płatnik generalny dworu. 

— (General Lizzaraga, znany z 
ostatniej wojny w Hiszpanii wódz karlistów, 
mieszkający w Rzymie, dogorywał w ostatnich 
dniach. 

— Liczba urzędników kole- 
jowych w Austryi, wedlug ogłoszonego wła- 


w 


śnie w W. Zig. wykazu, wynosi z końcem 
bieżącego roku 15.900. Z dróg żelaznych gali- 
eyjskich posiadają: Karola Ludwika 620, Lwo- 
wsko-Czerniowiecka 550, Albrechta 105, 
Węgiersko-Galicyjska 122 urzędników. Z au- 
stryackich kolei w ogóle największą liczbę urzę- 
dników posiadają: Południowa (2200), Pań- 
stwowa (2050), cesarza Ferdynanda (1500), 
Północno-zachodnia (1200) i Elżbiety (1020). 


— Samobójstwo. W Pettau ode- 
brała sobie w tych dniach życie młoda i pię- 
kna aktorka, pani Sch., przez zaczadzenie się 
kwasem węglowym. Była to osoba znana z eks- 
centryczności, a przy zwłokach jej znaleziono 
powieść p. t. Martwa ręka. którą, jak świad- 
czyła otwarta książka, do ostatniej chwili czy- 
tała. Bezpośrednim powodem samobójstwa była 
nieszczęśliwa miłość, 
Wielkiej kradzieży ofiarą 
padł przed niedawnym czasem Bank polski w 
Warszawie. Wypłacił nieznajomemu oszustowi 
na zastaw papierów nominalnej wartości 30.000 
rubli, gotówką 25.000 rubli, później się jednak 
pokazało, że papiery owe są podrobione. Były 
to asygnaty ostatniej pożyczki wschodniej. — 
W Grodnie zaś przed kilkoma dniami ukradzio- 
no bawiącemu chwilowo w tem mieście pewne- 
mu właścicielowi ziemskiemu 80.000 
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| się swą zdobyczą, już bowiem w kilka godzin 
| wyśledzono ich i większą część skradzionych 
; pieniędzy zdołano im odebrać. 


„b. m. na węgierskiej drodze żelaznej Północno- pań odpowiadaj a 
wschodniej, pod pociągiem ciężarowym załamał | należałoby ich subwenegonować ? 


I 


się most żelazny na rzece Ung i pociąg spadł 


do rzeki. Ze służby tylko maszynista przez ze- | przeciw 
skoczenie w czas jeszcze z lokomotywy uszedł | miasto okazywało się skąpem lam, gdzie się 


z życiem, reszta w okropny sposób została zgru- 
cehotaną. 


teraźniejszej wojnie zdobyły sobie przynajmniej 
pole cokolwiek szerszych zadań i obowiązków, 


— Mobiety muzuimańskie w je Rada miejska na rzecz oświaty. Ocenienie, 


trzebne rzeczy, nie szeczędźmy więc tam, gdzie 
chodzi o oświatę. Mowcea stawia wniosek, a- 
żeby tę sprawę odesłać napowrót do sekeyi 


— Wypadek kolejowy. Dnia 6| celem zbadania, czy zakłady wymienionych 


a swojemu zadaniu i czy nie 


P. Dabrowski protestuje uroczyście 
twierdzeniu dr. Millereta. jakoby 


rozchodzi o oświatę. Długi świadczą o tem 
najwymowniej, jak szczodrobliwą ręką szafu- 


czy prywatne szkółki froeblowskie we Lwo- 
wie odpowiadają swojemu zadaniu, nie wale- 
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uiż haremowe. Wolno im pełnić samarytańską | Ży do sekeyi V, lecz do Rady szkolnej a ta 


słnżhę około rannych i chorych w lazaretach 
polowych. W szpitalach filipopolskich kilka pań 


poświęcenia usługą około rannych: niektóre 


ly nich pracowały w kuchniach, inne zajmowały | Kich szkólek nie uczęszczają dzieci ] 
się bielizną, największa część jednak pomagała | rodziców, dla których utrzymujemy ochronki 


lekarzom i chirurgom przy amputacyach i czu- 
wała nad chorymi. Lekarze niemieccy naj- 
większe pochwały oddają skromności, powolno- 
ści a nawet zręczności Wurczynek w tym za- 
wodzie, a niemniej i katolickie Szarytki, z któ- 
, remi panie muzułmańskie wspólnie spełniają 
„dzieło szlachetnego miłosierdzia, odzywają się 
"z wszelkiem mznanien o swych koleżankach 
; pełnych łagodneści i wytrwałości. I rząd ture- 
eki jednak umiał już uznać powołanie kobiet 
w tym kierunku i nie stawia im w tem prze- 
szkód, a muftowie i imamowie z podziwie- 
| niem jedynie patrzą na to wystąpienie niejako 
kobiet muzułmańskich z granie. nakreślonych 
;im przez islamizm, nie odważając się przy po- 
j wszechnem uznaniu zaprotestować choćby sło- 
| wem przeciwko temu. Sułtan nawet postanowił 
| utworzyć osobną odznakę honorową dla kobiet, 
|które w wojnie położyły odpowiednie swemu 
powołaniu zasługi. Będzie to medal srebrny, 
po jednej stronie opatrzony w herby sułtańskie, 
po drugiej napis „Harb (wojna) 1877.“ W ka- 
żdym razie w stosunkach społecznych Tureyi 
fakta opowiedziane przedstawiać się muszą jako 
postęp kn lepszemu; przed 10 laty jeszcze u- 
dział taki Turezynek w pielęgnowaniu rannych 
z pewnością byłby natrafił na nieprzełamane 
przeszkody. Dodać tu zresztą należy, że Świat 
kobiecy w całem państwie mahometańskiem od 
samego początku wojny okazuje najwyższe zain- 
teresowanie się i współudział w wypadkach, od 
których zawisł los ich kraju. Nie tylko panie 
tureckie, ale i najuboższe kobiety z ludu zaj- 
mowały się goriiwie zbieraniem skladek i spo- 
rządzaniem odzieży dla walczących braci i mę- 
żów. a wszystkie nieledwie haremy od roku 
przedstawiaja się jako istne pracownie kra- 
wieckie. 

— 5 wielkiej katastrofie mor- 
skiej donoszą dzienniki londyńskie. W zeszły 
czwartek nad ranem parowiec Mizpah, w po- 
bližu wybrzeża pod Beachy Head najechany zo- 
stał przez inny okręt i wnet zatonął. Z całej 
jego osaly wyratował się jedynie steward Wil- 
liaa Page, który jednak w chwili katastrofy 
znajdował się pod pokładem okrętu, nie może 
przeto dać bliższych wyjaśnień co do przyczyny 
zetknięcia się statków. Dotąd więc nietylko że 
nie wiadomo, jak się nazywał okręt, który spo- 
wodował to nieszczęście, ale także, czy w ogóle 
był to parowiec czy żaglowiec. Morze pod Sand- 
forlem ciągle na brzeg wyrzuca trupy roz- 
Litków. 
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Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 13 grudnia.) 


(L) Przewodniczący p. Jasiński za- 
wiadomił Radę, że szkoły ludowe Piramo- 
wieza i Konarskiego przeszły już na etat 
miejski począwszy od 1 grudnia r. b. Kra- 
jowa Rada szkolna zatwierdziła na posadach 
wszystkich nauczycieli mianowanych przez 
Radę miejską z wyjątkiem tych, którzy zo- 
stali mianowani bez poprzedniego rozpisania 
konkursu. Otrzymawszy to zawiadomienie z 
Rady szkolnej, zwołał p. prezydent radę szkolną 


no uważać nanczycieli nie zatwierdzonych 
przez krajową Radę szkolną za prowizorycz- 
nych i rozpisać konkursa na ich posady. 
Przy tej sposobności podniósł prezydent ujmę, 
jaka powstaje z braku inspektora szkół lu- 


pomivał się p. prezydent trzykrotnie o za- 


1 


| musiała już je uznać za odpowiednie i po- 
trzebne skoro dała koncesye. Ale inną jest 
się do u- 


mahometańskich odznaczyło się gorliwą i pełną | rzeczą, czy Lwów ma przyczyniać Śl | 
trzymania tych szkółek. Wiadomo, że do ta- | 

. | 
ubogich | 


| 


kosztem 5.400 zl. Subwebcyouowanie szkó- 
lek $froeblowskich prywatnych  stworzyłoby 
niebezpieczny precedens; z tego samego ty- 
tułu mógłby następnie pierwszy lepszy rze- 
mieślnik domagać się od gminy subwencji. 

P. Błotnieki sprawozdawca sekcyj 
V dodał, że gdyby subwencyonowano szkół- 
ki froeblowskie, mogłyby domagać się sub- 
wencyonowania także prywatne konwikty 


wniej, że instytucya szkółek froeblowskich 
we Lwowie nie jest jeszcze nadzwyczaj- 
nie potrzebną. Według twierdzenia samych 
petentek uczęszcza do ich zakładów w prze- 
cięciu 4—7 dzieci. Rada poszła za zdauiem 
sekcyi V i przeszła nad tą sprawą do porząd- 
ku dziennego. 

Znane są powszechnie spory gmi 
Lwowa z Dessauskiem towarzystwem gazo- | 
wem. Z powodu błęduego tłómaczenia pe- 
wiego ustępu kontraktu opłacała gmina m. 
Lwowa od roku 1868 za konsumowany gaz 
o 16*/,9/, mniej niż opłacać była powin- 
na. Wskutek tego rozpoczęły się rozmaite 
spory, które gmina przegrała. Pretensye wy- 
wałezone już przez Towarzystwo we wszyst- 
kich trzech instancyach sądowych wynoszą 
21.800 zł.; prowizya od tej sumy przynana pra- 
womocćnymi wyrokami wynosi 9500 zł a koszta 
procesu 581 zł. Nadto ma gmina jeszcze inne 
spory z Towarzystwem o kwotę 28.600 zł. a 
prowizya od tej samy wynosi 4100 zł. Jeżeli 
zliezymy pretebsye już wywalezone wraz z 
prowizyami i kosztami sądowemi, z preten- 
syami, o które spór jest w toku, a który, 
zdaniem prawników, musi wypaść na nie- 
korzyść gminy, otrzymamy kwotę 56.894 zł. 
którą gmina miasta Lwowa musiałaby zapia- 
cić Towarzystwu gazowemu. Dodać wypada, 
że na wywalczone już pretensye w kwocie 
21.500 zł. wraz z prowizyą w kwocie 9500; 
zł. i kosztami sądowemi w kwocie 581 zł... | 
prowadzi już Towarzystwo pierwszy stopień | 
egzekncyi. Wobee tak niepomyślaej sytuacyi 
uchwaliła Rada na jednem z poprzednich 
posiedzeń przzstąpić do ugody z Towarzy- 
stwem gazowem. Towarzystwo oświadczyło. 
że przystąpi do ugody, jeżeli gmina zapłaci 
å conto wywalczonej już pretensyi kwotę 
20.000 zł. a resztę, t. j. 9500-E23.600-€ 
4100 zł. w sześciu półrocznych ratach. W 
razie ugody zwolni Towarzystwo gminę od 
kosztów sądowych. 

Magistrat i sekcya II (sprawozdawca dr. 
Zucker) są zdania, że należy przystąpić do 
ugody na tych podstawach i upoważnić se- 
kcyę Il wraz z prezydentem miasta, ażeby 
„w obrębie propozycyj Towarzystwa przyszła 
ugoda do skutku*. Tak sekcya II, jako też 
prezydent miasta mają oczywiście dokładać 
starań, ażeby przy zawarciu ngody wywal- 
czyć jeszcze pewne nstępstwa na rzecz gmi- 
ny. Rada przyjęła ten wniosek 


ny m. 
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GŁOSY PUBLICZNE. 


Do Szanownych Wyborców miasta Lwowa ! 
Powołany większością głosów do re- 


okręgową na posiedzenie, na którem chwalo- į prezentowania Was w Radzie Państwa, wiem, 


Szanowni Wyborcy, że zaszezytnego tego 
posłannictwa nie zawdzięczam dotychczaso- 
wym moim zasługom, lecz głównie. jak to 


{już w mojej mowie kandydackiej zaznaczy- 


łem, wyjątkowym okolicznościom i potędze 


dowych. Po rezygnacyi ks. Hausmana do- | sytuacyi. 


Uważam za obowiązek podziękować ni- 


| 
| 


żeńskie. Zresztą świadczą cyfry najwymo- | 


| 


mianowanie nowego iuspektora, ale bezsku- | niejszem za poparcie mojej kandydatury tak 
tecznie. Okręgowa Rada szkolna przedstawiła | przyjaciołom moim politycznym, jakoteż i tym 
już kraj. Radzie szkolnej nowego kandydata | szanownym wyborcom, którzy nie podzielając 
i w tych dniach ma propozycya odejść do | we wszystkiem moich przekonań i zapatry- 
ministerstwa oświecenia. Tymczasem zastę- jwań, położyli przecież zaufanie w mojej do- 
puje inspektora szkolnego radca magistratu- | brej wierze i obywatelskich moich chęciach. 
alny p. Łuczkiewicz. Niech oraz będzie mi wolno wyrazić 


Odstąpionej radzie miejskiej przez sejm 
i wydział krajowy prośby kilku właścicielek 
szkół fróblowskich o subwencyę uchwalił 
Magistrat nie uwzględnić, na co się zgodziła 
sekcya V. zwłaszcza, że każda z petentek do- 
maga się subwencyi w kwocie co najmniej 
700 — 800 zł. 

Dr. Milleret sprzeciwia się w dłuż- 


serdeczne podziękowanie za gorliwą, poświę- 
cającą i skuteczną czynność, którą zacna mło- 


dzież akademicka wśród tak trudnych okoli- 
czności dla przeprowadzenia mojego wyboru 


rozwinęła. Głównym obowiązkiem młodzieży 


jest pracować i kształcić się na pożytecznych 
w przyszłości obywateli kraju; wyjątkowo 
jednak , w gorętszej tej lub owej chwili u- 


rubli. I szem przemówieniu tej uchwale sekcyi V. dział młodzieży w sprawach publieznych nie 


tylko nie jest niepokojącym objawem, ale 0- 
, wszem rękojmia, że młode pokolenie nie ule- 
gło najniebezpieczniejszej z chorób, apatyi. 
„Że będzie komu zająć kiedyś nasze miejsce. 

W końcu odzywam się do Was Szano- 
wni Wyborey, którzyście nie tylko nie dali 
| mi głosu, lecz z taką energią kandydaturę 
moją zwalczali — Was dotychczasowych prze- 
ciwników moich proszę, aby w interesie po- 
wszechnym poszły w niepamięć wzajemne 
urazy i niechęci , aby namiętność i gorycz 
,nieodłączua od walki wyborczej w takich 
zwłaszcza toczonej warunkach, walki tej nie 
i przeżyła. Spodziewam się po obywatelskiej 
| waszej lojalności, że nie przestając być czuj- 
(nymi — co jest nie tylko prawem lecz obo- 
wiązkiem waszym — będziecie spoglądać na 
i moją działalność bez uprzedzenia i niespra- 
| wiedliwości, że nie będziecie żądali rzeczy 
niemożliwych i dacie mi czas do udowo- 
dnienia. czyli i w jakim stopniu mogę ua 
nowem stanowisku być użytecznym krajowi. 

Wiedeń, 12 grudnia 1877. 

Ludwik Wolski. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Galicyjskie kasy oszczędności 
w roku 1876 
przez H. Ehrenbergera. 


II. 

Zestawienie, które podajemy poniżej, 
uwidocznia rozwój galicyjskich kas oszezę- 
duości począwszy od roku 1844 pod wzglę- 
dem ich liczby w kraju przy końcu każdego 
roku, pod względem liczby interesantów tn- 


| dzież kapitałów i funduszów rezewowych: 


a |sAKEB5l aS e 

8 |S$|-36%| 858, | BŹ. 
RECE PE EO 2 
s djes a ZE Sr Ea Jasga 
S ae l a EE E 
NI i. a | 2 SE z pm: = a 

1844 NI 7.771 | 1,003.042 | 14.359 
1845 | 1f 18781 | 11793-394 | 25.118 
1546 | 1| 17.091 | 2,122.928 | 33.098 
1847 | 1] 19.412 | 2,368.046 | 46.689 
1848 | 1 | 14.188 | 1,627.085 | 65.458 
1849 al 13.487 1,923.907 A 736 
1850 | 1| 12.273 | 1,938.397 | 82.110 
1851 | 1] 11.953 | 2,020.004 | 91.430 
1852 | 1| 12.929 | 2,554.824 | 104.498 
1853 | 1 | 13.900 | 3,173.048 | 115.476 
1854 | 1 | 12.518 | 2,982879 |118.594 
1855 | 1 | 12.791 | 3,409.217 | 135.193 
1856 | 1 | 12.490 | 3.286.645 | 147.665 
1857 | 1| 13.076 | 3,396.213 | 169.887 
1858 | 1 | 14013 | 3,491.461 | 190.698 
1859 | 1| 14190 | 3,437.059 | 199.973 
1860 | 1 | 15.284 | 3.672.835 | 159.204 
1861 | 2| 16.842 | 8,542 800 | 179.738 
1862 | 3 | 16.278 | 3,585.367 | 204.510 
1863 | 3 | 16.316 | 3,485.969 | 208.152 
1864 | 4| 16.505 | 3,427.088 | 223.873 
1865 | 4 | 15.386 | 3,032.259 | 226.161 
1866 | 5| 16.403 | 3,472.528 | 267.149 
1567 | 8 | 20.287 | 4,529.759 | 305.730 
1868 | 9 | 23.601 | 5,409.658 | 347.105 
1969 | 9 | 28.193 | 6,836.292 | 325.108 
1870 | 10 | 30.844 | 7,447.295 | 407.579 
1871 | 11| 35.521 | 8,851,722 | 523.401 
1872 | 11 | 37480 | 9.423.097 | 571.218 
1873 | 12 | 38.502 | 10 183.184 | 608.460 
1874 | 12 | 44.506 | 12,735.414 | 694.784 
1875 | 12 | 51.026 | 15,790.307 | 822.714 
1876 | 18 | 54.319 | 17,877.988 | 902.074 


Wkładki wynosiły tedy już w r. 1855 
około 3'/, miliona zł., w dziesięć lat później 
w r. 1866, wynosiły cokolwiek więcej nad 
3 miłiony i dopiero od tego zaczyna się na- 
leżyty rozwój galicyjskich kas oszczędności. 
W ostatnich 10 latach zwiększyła się liczba 
kosztów z 16.408 na 54.319, a więc o 37.916, 
czyli o 281:159/,, kapitał zaś wkładkowy urósł 
z 3,472.528 zł. na 17,877.933 zł., czyli zwięk- 
szył się o 14,405.405 złr., tj. o 414-84 proc. 
w porównaniu z rokiem 1866. Kapitał wkład- 
kowy wzmógł się tedy w nierównie więk- 
szym stopniu niż liczba interesentów, to zna- 
czy, że w przecięciu wkładano na każdą 
książeczkę znacznie większą kwotę. I tak w 
roku 1866 wkładano na jednę książeczkę 
przeciętuie 829 złr.. podczas gdy w roku 
1876 wynosiła przeciętna wkładka prawie 
415 złr. 

Fakt ten rzuca korzystne światło na 
wzmagający się dobrobyt tych klas ludności, 
które lokują swe oszczędności, chociaż z dru- 
giej strony niepodobna przemilezeć, że we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa także i 
w Galieyi, zwłaszcza od pamiętnego r. 1873 
schroniły się do kas oszczędności także ka- 
pitały ludzi zamożnych, używane poprzednio 
do rozmaitych spekulacyj finansowych. 

Stopa procentowa, według której przyj- 
mują wkładki galicyjskie kasy oszczędności, 


jest, jak na dzisiejsze stosunki pieniężne, za- ' 
nadto wyscką i życzyćby wypadało, ażeby ' 
została zuacznie zniżoną, zwłaszcza przy | 
wkładkach przewyższających kwotę 200—300 | 
zł., gdyż napływ właściwych kapitałów nie | 
odpowiada tendeneyi kas oszczędności. jako | 
zakładów publicznemu dobru służących, a 
chwilowy wkład znacznych kapitałów, które 
przy powrocie lepszych czasów zostaną nie- | 
zawodnie wypowiedziane, sprawia kasom 0- 
szezędności tylko kłopoty w ulokowaniu fun- 
duszów, a przy wypowiedzeniu trudności na- 
gromadzenia znaczniejszej gotówki. 

Ruch pieniężny wzmógł się nadzwy- 
czajnie od r. 1869 i wynosił w wkładkach i 
zwrotach razem: w 1870 roku 6.455, w 1871 
BB... w [872 © A, Rova r. 10.6 
w 1874 r. 14.,,,, w 1875 r. I6,,, A wr. 
1876 nawet 19.,,, milionów zł. 

Następująca tabela wykazuje stan wkla- 
dek tudzież dopisywanie niepodniesionych, a 
więc skapitalizowanych odsetek w latach: 
1870—1876. 


Nadwyżka| Suma 
wkładek | skapitali- 
W roku P: Tawo 
wpłacone] podniesione] nad zwro- | zowanych 
tami odsetek 


w milionach złr. 
1870 | 3-259] 2980 | +0279] 0832 
1871 | #650] 8625 | +1025] 0380 
1872 | 4567| 4420 | --0.147] 0424 
1873 | 5228| #913 | 4-0310] 0450 
1874 | 8.106] 6130 | -+1:976f 0:576 
1875 | 9391] 7011 | -2.380 Í 
1876 |10:345| 9051 | --1294| 


Odroku 


1870 | 45-541 3-631 


nna a m e 


11:042 


Tak tedy w przeciągu 7 lat (od roku 
1870 — r. 1876) wynosił przyróst kapitałów 
w galicyjskich kasach oszezędności o 11.,,, 
milionów zł., z której to kwoty odpada na 
ostatnie 3 lata 7.59, milionów zł. Fłuktuacya 
wkładek jest nadzwyczajną, albowiem w prze- 
cięciu, ma każde 100 zł. wkładek, przypada 
83*73 zł. zwrotu. Stosunkowo najznaczniejszy 
był zwrot w roku 1872 wynosił bowiem 96:78 
proc., najmniejszy zaś w 1875 roku. wynosił 
bowiem 74:66 proe. uiszezonych wkładek. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 14 grudnia. 


Liczba jeńców wziętych w Plewnie 
przez Rossyan wynosi według Agence russe 
tylko 30.000. Liczbę tę można śmiało na- 
zwać garstką w porównaniu z armią rossy|- 
sko-rumuńską, która lekko rachując, wynosi- 
ła 100.000 ludzi. Z tą garstką, która nadto 
w znacznej części składała się z mustehań- 
zów i baszybożuków, odpierał Osman basza 
zwycięzko wszystkie szalone ataki pajlep- 
szych wojsk rossyjskich i byłby trzymał się 
jeszcze nie wiedzieć jak długo, gdyby głód 
nie był położył kresu tej bohaterskiej obro- 
nie. W ostatnich dniach żołnierze tureccy 
dostawali za całe pożywienie po kawałecz- 
ku chleba, który, według doniesienia kore- 
spondenta Timesa, był wielkości dłoni, a 
który wystarczać musiał na całych 24 go- 
dzin. Osman basza starał się podtrzymywać 
ducha swych żołnierzy sztucznemi sposoba- 
mi; zapewniał ich między inuemi, że zna 
podziemną drogę, którą w ostatniej chwili 
wyprowadzi całą armię po za linie rossyjskie. 
Do zrobienia ostatniej wyciecki skłonił Os- 
mana baszę przedewszystkiem zupełny brak 
żywności, tudzież wiadomość zakomunikowa- 
na mu zapewne przez nieprzyjacielską głó- 
wną kwaterę, że Mehemet Ali wyparty zo- 
stał za Bałkan, a Sulejmanowi baszy nie po- 
wiodło się przełamać linii rossyjskiej nad 
Łomem i pod Bałkanami. 

Próbę przebicia się zrobił Osman ba- 
sza równocześnie w trzech kierunkach: w 
północno - zacbodnim między Górnym Etro- 
polem a Górnym Dubnikiem, południowym 
u Zielonego Wzgórza i północnym w stronę 
Opaniec. Ten ostatni atak był tylko mane- 
wrem pozornym. Osman basza dowodził 050- 
biście atakiem w stronie północno-zachodniej. 
Tutaj i pod Opańcami wtargnęli Turcy aż 
do wnętrza redut rossyjskich, podczas gdy 
kolumna, która atakowała południowe pozy- 
cye, została przez wojska Skobelewa odparią 
i ściganą przez Rossyan, którzy w ślad za 
nią wtargnęli do Plewny, a ztamtąd zwrócili 
się przeciw Osmanowi baszy. Główne siły 
tureckie dostały się w ten sposób we dwa 
ognie. a gdy wódz turecki został ciężko ra- 
nionym, armia turecka rzuciła broń. W tej 
tragicznej chwili, całe oddziały tureckie Ta- 
mały swe karabiny, uby nie oddać ich w rę- 
ce wroga. 

Oficyalny biuletyn rossyjski, datowany 
z Bogotu 12 b. m. zawiera następujące 
Szczegóły o tej katastrofie, które pdwtarzamy 


z powodu, że przysłano nam je wczoraj w 
niedokładnem  streszezeniu: „Heroicznem i 
godnem całej poprzedniej obrony było usi- 
łowauia Osmana baszy przebicia się przez 
linie nasze. Purcy walczyli jak lwy, ale na- 
potkali na równie waleczny opór. Rzueiwszy 
się z wszystkiemi silami na lewą flankę kor- 
pusn grenadyerskiego, złożonego z pułku 
sybirskiego, wtargnęli Turcy mimo morder- 
czego ognia karabinowego i karlaczowego do 
naszych przekopów. Grenadyerzy bronili się 
rozpaczliwie a gdy nadbiegły pułki astra- 
chański i żmudzki, wyparli wspólnie z nie- 
mi Turków z przekopn, przyczem odebrali 
im jeden sztandar i sześć dział. Następnie 
cały korpus grenadyerski przeszedł w zacze- 
pne i wyparł nieprzyjaciela za rzekę Wid. 
Inne wojska nasze i Rumuni zajęli wtedy 
Turkom tyły i uderzyli ma nich z boku. 
wskutek czego waleczny obrońca Plewny, 
widział się zmuszonym złożyć broń i oddać 
się wraz z całą armią w niewolę. Dnia 11 
b. m. odprawiono w tureckiej reducie Nr. 5 
na drodze z Plewny do Grywicy. gdziezwy- 
kle Osman basza przebywał, uroczyste nabo- 
żeństwo dziękczynne w obecności cara. Car 
zjadł następnie śniadanie w Plewnie, przy- 
ja? Osmana basze bardzo łaskawie i z sza- 
eunku dla jego bohaterstwa zwrócił mu 
szablę.“ 

Presse podaje nadto nastepujące szcze- 
góły: „Wiadomość o upadku Plewny doszła 
cara Aleksandra w wiosce Tuczenicy, przy- 
wiózł ją oficer od ułanów: „Plewna, rzekł, 
leży u stóp W. 0. Mości“, na co «ur od po- 
wiedział: „Jeszcze nie koniec wojny!* Na- 
stępnie udał się car do wojska, powitał je, 
ucałował ks. Karola, nazywając go „ukocha- 
nym kuzynem“, następnie ucałował gen. 
'Pottlebena, szefa sztabu Imeretyńskiego i gen. 
Ganeckiego. „Wszystko co się stało, jest wa- 
szą zasłngą, a głównie twoją Tottlebenie*. 
Osmana baszy rana jest ciężką, będzie on in- 
ternowanym w Suzdalu między Moskwą a 
Niżnym Nowogrodem. Do godziny 6 wieczór 
trwalo odbieranie trofeów. Wojska rossyjskie, 
które tymczasem wkroczyły do Plewny, śpie- 
wały piosnkę Puszkina: uż pojechał de- 
libasz smotrić tayer ich i nase”. Do esko- 
rtowania jeńców tureckich użyty będzie cała 
30 dywizya piechoty, sześć pułków kozaków 
i 3000 Rumunów — razem 22,000 ludzi“. 

Dalszy ciąg działań wojennych prowa- 
dzonym będzie podług planu wypracowanego 
przez gen. Niepokojczyckiego. Korpus 
Gurki i armia następcy tronu będą wzimo- 
cnione. W Tirnowie utworzoną zostanie ar- 
mia środkowa. Gen. Zimmerman ma także 
rozpocząć zaczepne działanie. Z tego wszyst- 
kiego wnosić można. że Rossyanie nie chcą 
mówić o pokoju na północnej stronie Bałka- 
nów j że dążyć będą do przejścia na stronę 
południową, chociażby to miało ich tyle ko- 
sztowąć, co Dybicza w pamiętnej kampanii 
1829 r. 


Presse otrzymała z Konstantynopola 
pod dniem 5 grudnia wiadomość o liście 
Osmana baszy do Porty, który na upadek 
Plewny ciekawe rzuca Światło. List ten mia- 
ło przywieść do Konstantynopola dwóch 
QCzerkiesó w, którzy niepostrzeżenie przedo- 
stali się przez linie rossyjskie. List ten jest 
pełen skarg i zarzutów przeciw rządowi, po- 
sądzonemu przez Osmana baszę wprost o 
zdradę. Osman basza przypomina w tym li- 
ście, Że wysłał w połowie października do 
Konstautynopola zapytanie, czy na pewne 
może liczyć pa to, że droga do Orhanie 
wśród wszelkich okoliczności zostanie w po- 
siadaniu Turków i czyli w Sofii »ędzie stała 
na pogotowiu armia rezerwowa, celem dania 
mu wsparcia w razie potrzeby, gdyż w in- 
nym razie ustąpiłby do Orlanie, aby bronić 
wąwozow bałkańskich. Odpowiedź na- 
destana z Konstantynopola ka- 
zała mu pozostać ua zajętem 
stanowisku, Mimo jego nalegania 
droga do Orhanie nie było dostatecznie 
bronioną, a do Sofii nie ściągnięto dostate- 
cznćj rezerwy, Qdpuwiedzialność za to, że 
został osaczony, składa Osman basza na rząd, 
z którym nic nie chce mieć do czynienia. 
Aby ocalić swój i swych żoluierzy honor 
militaruy, będzie się trzymał, dopóki to bę- 
dzie możliwem. Odpowiedzialność za to nie- 
szczęście Ojczyzny spada jedynie na zdra- 
dzieckich doradzców sułtana. Mimo wszelkiej 
ostrożności sułtan miał się dowiedzieć o tym 
liście Osmana busza, Aby jednakże sparaliżo- 
wać skutek tego listu, wmówila oszczereza 
klika w Abduł Hamida. że Osman basza kon- 
spiruje z Rossyanami. Ostatnie fakta pokazały, 
jak nikczemnie łgali ci ludzie. 


nA 


ZTyfisu donoszą, że Erzerum oto- 
czone jest Z trzech stron przez wojska rossyj- 
skie; jeszcze tylka droga do Krzinghian jest 


5 
OSTATNIA POCZTA 


Z Rzymu piszą do Presse 9b. m. „Od 


zdrowiu Papieża, tak iż jest nadzieja, 
żę będzie mógł opuścić łoże. Wczoraj kar- 


że. W tem krześle będzie mógł Papież przyj- 


wiącym.* 


Po upadku Plewny 


braku ochoty ze strony Serbów, którzy do- 
piero teraz poczuli w sobie ducha wojowni- 
czego. W prasie rossyjskiej pojawiają się gło- 
sy przeciw udziałowi Serbii w wojnie, a 
Gołos wyraźnie powia, że byłoby rzeczą po 
żądaną, aby odpadły komplikacye, które wstą- 
pienie Serbii w akcję mogłoby wywołać. ` 


Najnowszy zwrot w przesjileniu 
francaskiem objawiający się wznowie- 
niem rokowań z Dufaurem, wywołany 
został jak słychać int'rwencją konstytucyj- 
nego stronnictwa w senacie. które przez oso- 
bna deputacyę czyniło Mac-Mahonowi przed- 
stawienia w tym duchu. 


TRLECRAMY GAZETY LWOWSKI 


Wiedeń. 13 grudnia. Wieden- 
skie wydanie Pest. Cor. podaje spra- 
wozdanie z posiedzenia komisyi dla 
spraw zagranicznych węgier- 
skiej dełegacyi z 11 b. m. Hr. An- 
drassy zajmując się nieobjaśnioną do- 
tąd częścią mowy hr. Szecsena i kilku 
ustępami mowy hr. Alberta Apponye- 
go, rzekł: Hr. Szecsen ubolewał, że 
w skutek znanej noty o reformach w 
Turcyi, która stanowiła posrednictwo 
między poddanymi tureckimi a Porta, 
reformy skierowane zostały od pery- 
feryi ku centrum, zamiast w odwro- 
tnym kierunku. Jeżeli to jest błędem, 
to bład ten popełniły stulecia, które 
wytworzyły taki stan rzeczy. Jeżeli 
Apponyi mówi o błędach przeszłości, 
których dotknął także 1 mowca, to na- 
leży mi pozwolić, ażebym te błędy 
skonstatował, a tem samem usprawie- 
dliwił, dlaczego prowadziłem politykę 
odmienną. Hr. Andrassy z satysfakcyą 
podnosi, że nazajutrz po upadku Ple- 
wny może powiedzieć, iż klęska Tur- 
ków nie nie zmienia w jego polityce. 
Polityka ta bowiem nie opierała się na 
przypadkach. Także nota o reformach 
stanowiła akcyę, o której nikt powie- 
dzieć nie może, ża pozostała bez skut- 
ku. Ządane reformy przyjęły wszyst- 
kie mocarstwa, także Porta i powstań- 
cy, którzy wyrazili swoje podziękowa- 
nie. Reformy rozbiły się tylko v kwe- 
styę rękojmi, których żądali powstań- 
cy. Nieufność chrześcian wobec Porty 
sprawiła, że sformułowanie rękojmi 
nie powiodło się; nawet zgoda Euro- 
py nie dała się w tej mierze bez wy- 
jatku sprowadzić. Absolutne niemię- 
szanie się uważaćby można Za arca- 
num tylko w takim razie, jeżeliby tak- 
że inni nie mięszali się. Jeżelibym po- 
dzielał zdanie hr. Szecsena --- rzekł hr. 
Andrassy — że prawo do udziału przy 
zawarciu pokoju mielibyśmy tylko w 
takim razie, jeżelibyśmy wzięli byli u- 
dział w wojnie, to dziś prowadzilibys- 
my wojnę. Ale ja byłem tego zdania, 
że nawet bez udziału wojny będziemy 
w położeniu odpowiedniem i dość sil- 
ni w tej mierze. Na tej drodze wojna 
mogła być zażegnaną tylko przez woj- 
nę. (Dalszy ciąg w następnym tele- 
gramie.) 

Wiedeń. 13 grudnia. Koniec 
mowy hr. Andrassego. Sa tylko 
dwie drogi, na których interesa pań- 
stwowe mogą być na zewnątrz strze- 


otwartą. Słychać, że Rossyanie przygotowują | zone: t. j. za pomocą utrzymania do- 


się do skombinowanogo ataku. 


RR 


brych stosunków z innemi mocarstwa- 
mi lub bez tych stosunków. Wobec 
| własnego sumienia hr. Andrassy czuł 


czterech dni zaszło znaczne polepszenie w 


dynał Falloux dał Papieżowi krzesło me- 
chaniezne, mające mu słażyć, gdy opuści ło- 


mować i bez znużenia zwracać się ku mó- 


a akcya serbaka 
stuła się wątpliwą, ale bynajmniej nie dla 


jsię obowiązanym wstąpić na pierwszą 
drogę. Czy przyznanoby mu słuszność, 
gdyby był obrał drugą drogę? Hr. 
Andrassy nie może oczywiście dać rę- 
kojmi, że interesa będą strzeżone w 
najdłuższą przyszłość, ale tego nie mo- 
że także powiedzieć o sobie żadne in- 
ne państwo. Mamy to przeświadczenie, 
żeśmy nasze interesa wcześnie zazna- 
czyli i obok najlepszych stosunków z 
mocarstwami zachowali takie stanowi- 
sko, z którego zabrać możemy bezpie- 
cznie głos równouprawniony. 


Wiedeń, 13 grudnia. Węgier- 
ska delegacya przyjęła nuncyum 
austryackiej delegacyi o pokryciu wy- 
datków w pierwszym kwartale 1878, 
wskutek czego uchwały obu delega- 
cyj wypadły zgodnie. Prezydent o- 
świadczył, że uchwały otrzymają dziś 
sankcyę cesarską i że na jutrzejszem 
posiedzeniu nastąpi ich promulgacya. 

Wiedeń, 13 grudnia, W [zbie 
deputowanych Suess postawił wniosek, 
ażeby w ustawie o prowizoryum u- 
mieszczone zostało postanowienie o 
poborze cła w złocie od 1 sty- 
cznia 1878. lzba odrzuciła wniosek 
Kronawettera, ażeby rachunki o po- 
życzce zaciągniętej w czasie przesile- 
nia ekonomicznego odesłane zostały 
napowrót do komisyi celem meryto- 
rycznego zbadania. Izba uchwaliła w 
tej sprawie wnioski komisyi i zatwier- 
dziła zamkniecie rachunków za rok 
1875. W trzeciem czytaniu uchwalono 
projekt rządowy o poborze podatków 
i pokryciu wydatków państwa do koń- 
ca marca, tudzież ustawę o prowizo- 
ryum ugodowem według wniosków 
komisyi, które w tem tylko różnią się 
od przedłożenia rządowego, że komi- 
sya wniosła trzymiesięczne przedłuże- 
nis co do wszystkich ustaw. 

Wiedeń, 13 grudnia. Pol. Cor. 
donosi z Bukaresztu: Turcya dotych- 
czas nie uczyniła żadnego kroku, 
któryby zmierzał do nawiązania ro- 
kowań z Rossyą. W kołach rossyj- 
skich nie oczekują nawet obecnie ta- 
kiego kroku ze strony Turcyi, a tem 
mniej ze strony jakiego innego mo- 
carstwa. Jedyne mocarstwo, któreby 
skłonne było do takiej medyacyi, nie 
zechce jako odosobnione rozpocząć ta- 
kich kroków. 

Wielka część rossyjskiej armii 
plewnieńskiej przeznaczoną została do 
wzmocnienia armiicarewicza, 
podczas gdy reszta posuwać się mą 
dalej drogą ku Sofii. Armia rumuń- 
ska będzie strzegła brzegów Dunaju i 
izolowała Widdyń. 

Według obiegającej po Belgradzie 
pogłoski, która w każdym razie po- 
trzebuje potwierdzenia, nastąpić ma za 
pięć dni połączenie armii serb- 
skiej z rumuńską. 

Paryż, 13 grudnia. Rokowania 
o złożeniu gabinetu z członków 
prawicy rozbiły się. Ks. Audiffret- 
Pasquier miał wczoraj wieczór konfe- 
rencyę z Mac-Mahonem; zapewniają, 
że rokowania z Dufaurem zostały 
wznowione. 


Paryż, 13 grudnia. Ukonsty- 
tuował się gabinet Dufaurea 
i jatro zostanie w dzienniku urzędo- 
wym ogłoszony. Skład jego następu- 
jący: Dufaure prezydyum i spra- 
wiedliwość, Marcóre sprawy we- 
wnętrzne, Waddington sprawy ze- 
wnętczne, Bardoux oświata, Borel 
wojna, Pothuau marynarka, Say 
finanse, Teisserenc handel, Frey- 
cinet roboty publiczne. 


Bukareszt, 13 grudnia. A- 
gence Russe donosi, że Turcy w usta- 
wiecznych walkach pod Plewna stra- 
cili tyle ludzi, iż obecnie dostało się 
Rossyanom do niewoli tylko 
30.000. Ani jeden żołnierz turecki nie 
przedarł się po za kordon. 


iśonstantynopol, 13 grudnia 
|Parlament turecki otwarty został 


w pałacu Dolmabagdże przez sułtana 
| w obecności dostojników państwa i 
| wszystkich dyplomatów. Pierwszy se 
kretarz sułtana odczytał mowę tro- 
nową, która podnosząc niewzruszony 
zamiar wykonania reform dażących do 
zrównania wszystkich  ottomańskich 
poddanych, wzywa obywateli do ofiar 
dla dalszej obrony kraju. 
Dzienniki tureckie donosząc 
0 upadku Plewny przemawiają za 
dalszem prowadzeniem wojny do o- 
stateczności. 


Wiedeń, 14 grudnia. (Zd. 
pryw.) Starej Presse donoszą z Sistowy, 
że car wyrzekł do zgromadzonych 
w Plewnie oficerów następujące sło- 
wa: „Wracam do Kossyi, aby po- 
wiedzieć ojczyznie, co jej synowie 
zdziałali. Jeżeli okoliczności pozwolą, 
wrócę do armii i dzielić będę jej 
trudy“, 

Deutsche Ztg. donosi z Londynu, 
że ambasador turecki Musurus ba- 
sza został upoważniony prosić Der- 
byego o medyacyę Anglii. Po- 
dobny krok ma być zrobiony także u 
dworu wiedeńskiego. Porta miała 
oświadczyć gotowość do rokowania o 
pokój za pośrednictwem angielskiem. 
Zaden z innych dzienników nie wie 
nie o tych krokach Porty. 
| Nowa Presse donosi, że konferen- 
= cya, na której zajmowano się przygo- 
= towaniem wielkiego mityngu, 

który się ma odbyć tej niedzieli w Pe- 
szcie, była bardzo liczną. Baron Kas 
wyłuszczał cele mityngu. Jednym z 
głównych celów będzie wysłanie d e- 


putacyi do ministra-prezy- 
denta z oświadczeniem, że stolica 


węgierska pragnie zawarcia poko- 

ju i zatamowania postępów 

rossyjskich w razie potrzeby na- 
= wet siłą broni. 

Petersburg 13 grudnia. De- 
pesza urzędowa z Bogotu pod datą 
10 grudnia donosi: Straty rossyj- 
skiego korpusu grenadyerskiego w 
dniu zajęcia Plewny dnia 10 b. 
m. wynoszą w zabitych: 2 oficerów 
sztabowych, 8 oficerów wyższych, 
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bowych oficerów, 40 oficerów wyż- 
szych, 1207 żołnierzy. Dwóch ofice- 
rów i 8 żołnierzy otrzymało koniuzye. 
Strata ogólna: 57 oficerów, 1792 żoł- 
Mierzy: 

Według zeznań Tever baszy wy- 
noszą straty tureckie z tegoż dnia 
przeszło 4000 ludzi. Do niewoli do- 
stało się 10 baszów, 128 oficerów 
sztabowych, 2000 oficerów, 36.000 
żołnierzy, nie licząc zabitych, 1200 
kawalerzystów. Wzięto 77 dział. Licz- 
ba chorych, którzy nie brali udziału 
w walce i liczba zdobytych sztanda- 
rów jeszcze nie wiadome. Jeden sztan- 
dar zdobyty został przez żołnierza a- 
strachańskiego pułku Grzegorza Zda- 
now. 

Stosownie do rozkazu W. Księcia 
Mikołaja ustawioną została przed 
namiotem Osmana baszy straż 
oficerska, która mu oddaje hono- 
ry wojskowe wśród bicia bę- 
bnów. 

Petersburg, 13 grudnia. De- 
pesza urzędowa z Bogot donosi pod 
datą 12 grudnia: Wczoraj o godzinie 
4 po południu poczęli Turcy 
wielkiemi siłami przekraczać 
łom pode wsią Koarnaja. Około 
wieczora przeszło już było więcej niż 
80 taborów. Dziś rano uderzyli 
Turcy całemi siłami na korpus 
W. ks. Włodzimierza, zwracając 
główny zamach na Meczkę. Po 
nadzwyczaj uporczywej wałce 
odparł korpus W. ks. Włodzimierza 
Turków świetnie odfrontu i przeszedł 
w ofenzywę. Tymczasem na rozkaz 
carewicza, który był obecny walce, 
rzuciła się sprowadzona pospiesznie 
brygada 35 dywizyi na tewa flankę 
turecką, Affera była prawdziwie na- 
der świetną. 

Z innych punktów teatra wojny 

! nie ma żadnych nowin. 

Pod Jakowicą i Slatarycą utrzy- 
mują się wojska rossyjskie na swych 
pozycyach wobec nieprzyjaciela. 


pozycyach naprzeciw Lutykowu. 
Baonstantymopol, 14 gru 


dnia. Telegram Szakira baszy z Ka- | 7 


= 


(6461 1—3) Obwieszczenie. 


|i 21 lutego 1878 odbędzie się przymusowa 


samo utrzymują się na dawniejszych | 


L. 18292. C. k. sąd obwodowy w Sam- | sprzedaż sumy 568 zł. 20 ct. stanowiącej po- 
borze uznał Wasyla Karkiszko z Dobrohosto- |łowę sumy 1073 zł. mon. kon. w stanie bier- 
wa za marnotrawcę, dla tegoż postanowia się | uym dóbr Rossolina obecnie Karola Pawli- 
Romana QCzawaga z Dobrohostowa za ku- | kowskiego własnych, wraz z procentem po 
ratora. 40 od 2 maja 1843 bieżącym, i połowę kv- 
sztów z 18 złr. 47 ct. i 8 złr. mon. kon. 

Drohobycz dnia 15 listopada 1877. | Cenę wywoławczą ustanawia się wartość 
(6892 1—3) Edykt. sprzedać się mającej suny z procentem i ko- 

L. 14692. O. k. sąd obwodowy w Prze- | sztami w dniu licytacyi obliczyć się mającą. 
myślu czyni wiadomo że na dniu 24 stycznia 


O. k. sąd powiatowy. 


| Napeleensdor 9-57. Usposovieaie słabe. 


Bia Wrze 


Jako zakład ustanawia się kwotę 50 zł. | 


wali we wtorek tureckie fortyfikacye 
pod Yildiz gwałtownym ogniem dzia- 
łowym, na który Turcy silnie odpo- 
wiadali. Rossyanie zostali zmuszeni 
opuścić swoje przednie pozy- 
cye. Nazajutrz Rossyanie ponowili 
atak na turecka redutę ogniem dzia- 
łowym.ale Turcy utrzymali swoje 
pozy cye. 


Żaomstamtynopol, 14 gru- 
dnia. O rezultacie bitwy pod Me- 
czką niema dotychczas żadnej wia- 
domości. 

Gen. Melikow przybył z posił- 
kami do Passin. Rossyanie wkrótce 
przypuszczą szturm do Erzerum. 
Rossyanie bombardują dalej Czuruksu, 
ostrzeliwając tureckich 
fortyfikacyj. 

Szakir basza wczoraj utrzymy- 
wał się jeszcze w Kamarli. 

Belgrad, 14 grudnia. Wła- 
śnie wyszła proklamacya rządu, która 
obwieszcza, że armia serbska o- 
przekrocze- 


drugą linię 


trzymała rozkaz 
nia granicy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 grudnia 1877, godz. 2 
10 min. Losy kredytowe 164:50, Węg. akcya 
kredyt 196—, Akcye auglo -austr. 91:50, 
Akcye banku Union 61:50, Akcye kolei Ra- 
rola Ludwika 24725, Akcye kolei północnej 
19475, Akcye kolei południowej 76:75, Akcyc 
kolei Alföld 118.—, Akcye kolei Elżbiety 
160-50, Akce koli Lwow-Czeruiow. 120 50, 
Akrze kolei węg, północno-wsehodniej 110:50, 
Akcye kolei Rudolfa 11625, Akcye kolei 
Albrechta ——, Węg. oblig. państw w zło- 
cie 66:25, Galie. oblig. imiema. 8625, Losy 
z r. 1864 13550, Akcye kolei siediniogrodz- 
kiej 10475, Akcye banku obrotowego 96.50, 
Losy tureckie 14:25, Akcye kolei węg.-galie. 
96:50, Akcye kolei 258—, 
Akcye banka związkowego 69:—, Rubel pa- 
pierowy 12225, Węgierskie lesy 78:—, Mark 
niem. 59— Usposobienie ciene. 
I 


państwowej 


Wiedeń, duja 14 grudnia, go- 

dzina 10 min. 45. Akcye kredytowe 209-60. 
Auglo-Austr. 9l-—, Unionsbauk — —, Ko- 

Bi lej Karola Ludwika 247:—, południowa ——, 
lak | Rubel papierowy ——, Gal. listy zastawne 
——, Gu. listy indemnizacyjae ——, Gal. 

| bank rustykalny —,—, Losy z r. 1560 — —, 


Mnocjedciałny radakor Władys'aw Leziśgk! 


NADESŁANE. 


Polecamy magazyn Henryka Miil- 
lera róg ulicy Halickiej Nr. 6. jako naj- 
większy i najtańszy „Skład zabawek dla 
dziatąje: 


X'rzyjechali do Riwowa 
dnia 14 grudnia 1877. 
Hote? Angielski, 

Pp S. Oczosalski z Rusiatycz. Z. Swiej- 
kowski z Tarnopola. A, Taczanowski z Ukra- 
iny. M. Teodorowicz z Hawrylaka. W. Aulich z 
Łacka. J. Siarkiewicz z Korolówki. 

Hotel! Europejski. 

Pp. M. Ajwas z Czerniowiec. S. Kurow- 
ski z Królestwa. S. Malniowski z Rzeszowa. 
5. Friedmann z Wiednia. M. Hasl z Wiednia. 

Hote! Eeorge'a. 

Pp. hr. Potulicki z Bogumiłowie. A. Bo- 
cheński Ottyniowic. Rozwadowski z Torówki. 
T. Sołdraczyński z Jabłonia. Zacharias z Pa- 
skan. 

Hote! Krakowski. 

Pp. J. Ozaszyński z Pietrowa. J. Jaskie- 
wicz z Trembowli. 

Hote! Kuhna. 

Pp. J. Jankowski z Żółkwi. J. Stanek z 
Wiszenki. 

Hstel Warszawski. 

Pp. A. Siegel z Przemyśla. J. Majranow- 
ski ze Stryja. 

Hotel Langa. 


Pp. Andruszewski z Porzycza. W. Biliń- 


ski ż Porzycza. FP. Blatkiewicz z Porzycza. J. 
Hubaczek z Krakowa. 
Ddjechaił sa KWowa. 
dnia 12, 13 i 14 grudnia, 
K. hr. Zamojski do Brodów. S. br. Bru- 


nicki do Zaleszczyk. J. Hanczel do Bochni. Be- 
zeredy do Brodów. F. Hanicki do Krakowa. B. 
Lang do Wieczorka. S. Skarzyński do Studzian- 
ki. Z. Słonecki do Turowca. H. Szeliski do 
Piuchowa. 

R. ks, Gedroie do Krakowa. A. Dłuski do 
Okna. M. Czajkowski do Źerawy. B. Horodyski 
do Krogulca H. Janko do Hoszan. K. Jordan 
do Kunkowic. K. Poten do Olszanki. Z. Rota- 
ryusz do Rossyi, L. Szawłowski do Przewłok. 
C. Traitteur do Kiszeniewa. 

W. Pelikan do Tarnopola. L. Pawa do 
Tarnopola. F. Reichert do Łańcuta. Hoenigshoft 
do Złoczowa. K. Pawłowski do Zbyszowa. M. 
Pietrzycki do Łanki. A. Rakowski do Polską. 
B. Skibniewski do Bortnik. S. Toczyski do 
Dąbrowy. 

Mnostrzeżenis metesrologiczat 

z dnia 14 grudnia 1877. 7 rano 

Barcmetr 7428 mm Psychrometr suchy 0-400 
Psychrometr wilgotny—0 190. Prężność pary £9?rax.. 
Wilgoć 9..*/,. Zachmurzenie 10, Wiatr S1 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnieh 24 godzin. — 

Temperatura powietrza 0:8"R. 


2:4 PE 
— 


w. a. którą każdy chęć kupienia mający zło- 
Żyć ma. 

Dalsze warunki zobaczyć i akta prze- 
glądnąć można w registraturze sądu podpi- 
sanego. 

Przemyśl 21 listopada 1877. 

(6764 1—3) Ś©gleoszenie. 

L. 2287.8 Jego Excelencya Prezydent 
e k. sądu wyższego krajowego na mocy $. 
301 ust. post. kar. dla pierwszej zwyczajnej 
kadeneyi posiedzeń sądów przysięgłych na 


Xaoo y o 


na rok 1878 przy e. k. sądzie obwodowym 
w Przemyślu na dniu 4 lutego 1878 o go- 
dzinie 9 przed południem rozpoczynającej się, 
zamianował prezydenta c. k. sądu obwodo” 
wego dr. Mlchała Trusza przewodniczącym - 
sądu przysięgłych, a jego zastępcami e. i. 
radców sądów krajowych, Stanisława Zawir= 
skiego, Huberta Freybergera, Wiktora Nen- 
nela i Cypryana Leszczyńskiego. 
Prezydyum ce. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl dnia 5 grudnnia 1877, 


i 


(6813 1—3) Edyk t. j lub wcześnie przed terminem doręczone być i Ubiegający się o te posady mają pro- 


L. 580%. W dniu 12 stycznia 1878 o | nie mogły przez kuratora adw. dra Siterskie- 


o godzinie 9 rano odbędzie się w e. k. są- 
dzie powiatowym w Krzeszowicach egzeku- 
cyjna sprzedaż przez publiczną lieytacyę re- 
alności włościańskiej pod l. 2/9 rep. 102 w 
Gwożźden położonej, ciała tabularnego niej 
stanowiącej, Wineentego Nowaka własnej. 

Wadyum wynosi 55 złr. w. a. zaś Ce- | 
na wywołania 550 złr. 

C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice dnia 20 listopada 1877. 
(6769 1—3) Edy kt. 

L. 8025. W dniach 20 grudnia 1877 
21 stycznia i 20 lutego 1878 o godzinie 10 
rano odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności 
Stefana Zazuli pod l. k. 35 w Horuszowie 
położonej ciała  tabularuegonie stanowiącej 
na zaspokojenie wierzytelno-ści Jana Epłera 
jako prawonabywcy FedkaMikłosza w kwo- 
cie 115 złr. i 4 złr, waluty austryackich 
z pn. w pierwszych dwóch terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub przynajmniej 
za takową ua trzecim zaś i niżej takowej. 


Wadyum 63 złr. Cena wywołania 630 złr. 
Reszta warunków do przejrzenia w 
sądzie. 
Krakowiec 27 września 1877. 
(6815 1—3) Konkurs 


L. 715 Celem obsadzenia posady adjun- 
kta leśnego do pomocy nadleśniczemu w za- 
rządzaniu rewireia rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 1 stycznia 1878. 

Do powyższej posady, która jest pro- 
wizoryczną. i dopiero z upływem jednego 
roku na posadę stałą zamienioną być może | 
przywiązaną jest płaca rocznych trzysta sześć- 
dziesiąt (360) zlr. i wolne pomieszkanie w 
naturze w rewirze Hołosku Wielkiem. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
w powyższym terminie podania swe do Pre- 
zydyum Magistratu, i zaopatrzyć takowe do- 
wodami uzdolnienia fachowego, znajomości 
Języków krajowych i życia nienagannego. 

Prezydynm magistratu kr. st. m. Lwowa 
dnia 6 grudnia 1877. 
(6759 1—3) wgłeszenie. 

L. 6818. Na prośbę pana adwokata dr. 
Rosenbacha w Przemyślu, jako zarządcy ma- 
sy konkursowej W. Heleny hrabiny Dziedu- 
szyckiej, oznacza się termin do likwidacyj 
wierzytelności na dzień 16 stycznia 1878 o 
godzinie 10 przed południem przed. podpisa- 
nym komisarzem konkursowym. 

U. k. sąd powiatowy 

Mościska dnia 1 grudnia 1877. 
(6863 1—3) .Edykt. 

L. 57561. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie, cclem zaspokojenia sumy 3029 złr. 19 
ct. z większej 8500 złr. pochodzącej z 6°% 
odsetkami od 3 lipca 1876 bieżącemi, tudzież 
kosztów egzekucyjnych 28 złr. 62 et. a. w. 
rozpisuje się niniejszem na rzecz c, k. uprz. | 
gal. ake. banku hipotecznego przymusową 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- 
ności pod l. 517%, we Lwowie położonej, 
wedle dom 35 pag. 280 n. 18 haer. i dom. 
eod. pag. 241 n. 21 haer. dłużniczki Dwory 
Reitzes własnej. , : 

Sprzedaż ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie na terminach 9 stycznia, 18 lutego 1 
1Í marca 1877 każdym razem © godz. 10 
przed południem. | | Da 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzielaniu pożyczki przyjęta 
w sumie 8000 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 10°% ceny wywoła- 
nia czyli 800 złr. a. w. które licytujący 
bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach gal. 
kasy oszczędności, bądź wj galic. obligacyach 
indemnizacyjnych, lub też w obligacyach 
długu państwa, w listach zastawnych gal 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, c. K. 
uprzyw. gal. akc. banku hipotecznego lub 
uprz. austr. Banku narodowego w Wiedniu 
po kursie tychże w ostatnim przed licyta- 
cya numerze urzędowej „Gazety Lwowskiej 
ogłoszonym, przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komissyi licytacyjnej złożyć winien. | 

Gdyby realność ta w trzecim terminie 
nad lub za cenę wywołania nie była sprze- 
daną, natenczas dla ułożenia ułatwiających 
| 


warunków wyznacza się termin sądowy na 
dzień 12 marca 1878 o 4 godz. popołudniu 
z tem oznajmieniem, iż niestawający na ter- 
minie wierzyciele hipoteezni jako do wię- 
kszości głosów stawających  przystępujący 
uważani będą. f i 

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg ta- 
bułarny sprzedać się mającej realności, przej- 
rzeć można w t. s. registraturze. 

O czem uwiadamiamy obie strony tu- 
dzie} następujących wierzycieli, e. k. Pro- 
kuratoryę skarbu we Lwowie imieniem wys. 
skarbu, c. k. Namiestnictwo we Lwowie, Ja- 
ko dyrekcyę funduszu indemnizacyjnego, masę 
rozbiorową Zacharyasza Pinelesa do rąk za- 
rządcy masy Dra Blumenfelda. Hannę Beit- 
zes do rąk własnych, Mojżesza czyli Many- 
sza Feibuszowicza także Finkelstein zwanego 
jakoteż wszystkich tych wierzycieli którzyby 
po dniu 25go października 1877 do tabuli 
weszli, lub którymby ta uchwała lub póź- 
niejsze uchwały w tej sprawie wydać się | 
mające z jakiegokolwiekbądź powodu wcale 


go z substytucyą adw. dra Hryszkiewicza. 
Lwów 8 listopada 1877. 
(6796) 1-3) Edyk t. 
L. 3170. C. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi e. k. 


| uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 


w kwocie 140 złr. 64 ct. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 sty- 
cznia, 23 stycznia i Æ lutego 1878 każdym 
razem o 10 godzinie z rana przymusowa 
sprzedaż realności Michała Moskwiaka pod 
l. 16/66 w Kornalowicach położonej. 

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 400 zdr. jako wadynm 40 złr. 
w. a. dalsze warunki 1 protokół zastawni- 
czego opisania w tusądowej registraturze mo- 
gą być przejrzane. 

Łąka 25 września 1874. 

(6878 1—3)  ©głoszewnie. 

L. 6077 Kossowski sąd powiatowy, 0- 
glasza że wedle uchwały kołomyjskiego c. k. 
sądu obwodowego z dnia 13 grudnia 1876 
l. 9638 publicznie przetargiem pozbywać bę- 
dzie realność 1. 9 w Wierzbowcu Stefana Ne- 
greja w celu wydobycia pretensyi Josla Ko- 
flera 25 złr. z pn. 

Cena wywołania 130 złr. w. a. Warun- 
ki przejrzenia w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kossów 18 czerwca 1877. 

(6877 1—3) ©bwieszezenie. 

L. 11068. C. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, ża 
w sprawie leka Ernsta przeciw Jakimowi 
Smoczukowi pto. 50 złr. z pn. odbędzie się 
tu przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
w (homczynie pod l. k. 163/14 położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej w terminach 
a to 9 stycznia 1878, 6 lutego 1678 i 7 mar- 
ca 1878 zawsze o godzinie 9 rano, a to przy 
pierwszym i drugim terminie za cenę Sza- 
cunkową lub wyżej a w terminie ostatnim i 
niżej tej ceny zawsze za poprzedniem złoże- 
niem zaliczek w kwocie 32 złr. do rąk komi- 
sarza licytacji, 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w t. s. 
registraturze. 

Kossów 27 sierpnia 1877. 

(6885 1-—8) Ogloszenie konkarsu, 

L. 60423. Celem obsadzenia posady stró- 
źa przy kolegium fizycznem c. k. uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego w Krakowie rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 15. 
lutego 1878. 

Z posadą tą połączona jest roczna pla- 
ca 126 złr. w. a. z dodatkiem do płacy ro- 
cznych 31 złr. 50 es. w. a. i dodatkiem ak- 
tywalnym w kwocie 31 zł. 50 ct. w. a. tu- 
dzież pomieszkanie wolne. 

Ubiegający się o tę posadę winni udo- 
wodnić znajomość języka polskiego w pismie 
i słowie, tudzież uzdolnienie fizyczne, potrze- 
bne do pełnienia obowiązków i wnieść poda- 
nia swe zaopatrzone w dokumenta wykazują- 
ce wiek, stan i dotychczasowe zatruduienie 
w terminie wyżej wskazanym do senatu aka- 
demickiego ce. k. uniwersytetu w Krakowie, 
a to jeżeli zostają w służbie publicznej w 
drodze władzy swej przełożonej. 

myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. N. 60) będą przy obsadze- 
niu posady rzeczonej uwzględnieni przede- 
wszystkiem wysłużeni podoficerowie c. k. ar- 
mii, posiadający przepisane warunki, a dopie- 
ro w braku tychże mogliby być uwzględnie- 
ni ukwalifikowani kompetenci stanu cywil- 
nego. 
Z e. k. Namiestnietwa 
Lwów dnia 7 grudnia 1877. 
(6829 1—3)  abwieszczente. 
~, D. 9115. Na skargę Eugeniusza hr. 
Kińskiego przeciw Haimowi Dawidowi Sprung 
nej o ustąpienie z dzierżawy propinacyi w 
Nisku i przyległościach wyznaczą się termin 
do rozprawy na dzień 10 stycznia 1878, do 
zastępstwa zapozwanego ustanawia się Na- 
thana Zeislą z Niska kuratorem i o tem za- 
wiadamia się tego z miejsca zamieszkania 
niewiadomego zapozwanego z zawezwaniem 
aby albo kuratorowi dla niego ustanowione- 
mu ze Swej strony dowodów udzielił, albo 
też innego pełnomocnika sądowi oznajmił. 
©. k. sąd powiatowy. 
Nisko dnia 26 listopada 1877. 
(6739 1—2) Ogioszenie konkursu. 
=. L. 8426. Č. k. rada szkolna okręgu za- 
miejskiego ogłasza konkurs na posady młod- 
szych nauczycieli szkół dwu klasowych eta- 
towych w Bińczycach (powiat. krakowskiegoj 
w Dąbrowie, Krzeszowicach, Regulicach i 
Kwaczale (powiatu chrzanowskiego). 
aca każdego z nauczycieli tych wy- 
nosi rocznie 300 złr. z której potrąci się w 
Dąbrowie 10 złr. w. a. jako wartość wolnego 
mieszkania, które gmina dostarcza. 

Prócz tych, ogłasza się konkurs na po 
sadę nauczyciela szkoły jednoklasowej w Lu- 
boczy Z roczną płacą 295 zł 96 ct. w. a. 
wolnem mieszkaniem w budynku murowa- 
nym świeżo według normalnych planów 
wzniesionym i użytkiem z 2 mórg gruntu 
szkolnego. 

O posady te ubiegać się mogą i nau- 
czycielki. 


Gazeta Lwowska Nr. 318 z dnia 14 grudnia 1877 


jśby swoje opatrzone w wymagane dowody 
| uzdolnienia i praktyki nauczycielskiej wnieść 
| za pośrednietwem swej przełożonej władzy 
| najdalej do 15 stycznia 1878. 

Kraków dnia 2 grudnia 1877. 


. (6840 1—3) ©głoszenie konkursu. 

L. 2129/R. s. ok. Niniejszem ogłasza 
się konkurs na następujące posady nauczy- 
cielskie : 
| a) w Dobczycach powiat Wielicki na 
[posadę młodszego nauczyciela przy szkole e- 
|tutowej z roczną płacą 450 zr. w. a. 

b) w Gdowie, powiat Wielicki na po- 
sadę młodszego nauczyciela przy szkole etato- 
wej z roczną płacą 800 złr. w. a, 

Prezeutują rady szkolne miejscowe. 

Ubiegujący się o te posady mają poda- 
nia swoje w potrzebne zaopatrzone doku- 
monta wnieść do c. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Bochni d. 15 styeznia 1878. 

0. k. Rada szkolna okręgowa. 
dnia 2 listopada 1877 1. 8812 dla pierwszej 
zwyczajnej z dniem 4 lutego 1878 o godzi- 
inie 9 przed południem rozpoczynającej się 
| kadeneyi sądu przysięgłych przy złoczowskim 
sądzie obwodowym przewodniczącym Prezy- 
| denta tegoż sądu Karola Pogliesa a zastępca- 
(lui przerodniczącego radców Modesta Pia- 
|seckiego, Romana Lewiekiego, Leopolda Szy- 
monowicza, Faustyna Jshnera, Alfreda Linz- 
E i Wladyslawa Samolewicza. 


L. 9625. O. k. sąd »owiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia nieobeeną i z miejsca pobytu 
niewiadomą 'Feresę luwunhard ża celem do- 
ręczenia jej uchwały z dnia 21 października 
1877 l. 7441 rozpisującej licytacyjną przyniu- 
sową sprzedaż realności pod l. Ż6 w Dorn- 
feld w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. 
ake. Banku hipotecznego przeciw spadko- 
biercom śp. Wilhelma luunhardt pto. 4 rat 
po 55 złr. 20 ct. i reszty kapitalu 1038 zł. 
59 et. i dalszych uchwał w tej sprawie wy- 
dać się mających, ustanawia się dla niej kū- 
ratora w osobie p. Karola Manza z Dornfel- 
du. Wzywa się więc ją, aby się w tat. są- 
dzie zgłosiła, lub innego zastępcę  wskuzała. 

Szezerzec duia 25 listopada 1977, 


Bochnia dnia 3 grudnia 1877. 
(6800 1—3) Edykt. 
(6778 1—3) Edy kt. 

L. 34130. C. k. sąd krajowy jako hau- 
dlowy w Kakowie, ua zasadzie $. 62 Ordy- 
nacyi konkursowej, zezwolił na otwarcie kon- 
kursu na majątek Mojżesza Thalera kupca i 
krawca w Uhrzanowie a mianowicje na ma- 
jątek ruchomy, gdziekolwiek, się takowy znaj- 
dował, a na majątek nieruchomy o tyle o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z AWARE 
gruduia 1865 obowiązuje. 

. _ Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Juliusza Jopka e. k, sedziego powiatowe- 
go w OCbrzanowie a tymczasowym zarządcą 
masy Ludwika Myszkowskiego adwokata w 
Uhrzanowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie duia 14 stycznia 1878 przed ko- 
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedlożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia janego, tndzież aby 
wybrali wierzycieli. 

„.. 0. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma- 
sie koukursowej chcą dochodzić aby takowe 
nawet w tym przypadku. gdyby się preoes w 
toku zuajdował do dnia 4 marca 1878 w c. 
k. sądzie krajowym w Krakowie podług prze- 
pisu ordynacyj konkursowej, unikając szko- 
dliwych skutków prawa, zgłosili a ua termi- 
nie na dzień | kwietnia 1878 o godzinie 10 
Z rana w biórze komisarza konkursowego o- 
znaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecnie 
przysłuża prawo na miejsze tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępey i wydziału wie- 
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali 
powołać ostatecznie osoby w których zaufa- 
nie pokładają. 

Wierzyciele którzy W Chrzanowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Clrza- 
uowie zamieszkałego w eela doręczenia u- 
chwał sądowych w przeciwnym bowiem ra- 
zie na wniosek komisarza konkursowego wie- 
rsycielom rzeczoaym na ich niebezpieczeń- 
stwo i koszt kurator ustanowionymby został, 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“ 

Termin do likwidaeyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów zwierzycie- 
lami. 

Kraków dnia 4 grudnia 1877. 

(6785 1—3) Gbwieszczenie. 

L. 145%. Jego Excelencya Prezydent 
sądu krajowego zamianował reskryptem z 

Co się podaje do publicznej wiadomości. 
| Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego 
i Złoczów dnia 3 grudnia 1877. 


(6343) Ogloszenie. 

L. 10077. Złoczowski e. k. sąd obwo- 
dowy jako handlowy czyni wiadomo, że z 
uchwały z dnia ŻU października 187% 1. 9246 
w rejestrze dla spółek gospodarezyeh i za- 
robkujących 4 listopada 18%% jak Tom L 
stron. 11—12 poz. 8 wpisano, że ze składu 
Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce 
stowarzyszenia zarejestrowanego Zz  poręką 
nieograniczoną wystąpił kontrolor p. Ludwik 
Podhalicz, zaś że w jego miejsce jako za- 
stępea kontrolora aż do czasu zwołania ogól- 
nego zgromadzenia wstąpił w skład dyrek- 
cyi członek towarzystwa p. Mikołaj Petrów 
nauczyciel starszy w Bórbree i że więc wsku- 
tek tej zmiany obecnie Dyrekcyę Towarzy- 
stwa stanowią i za nie w sposób dotychcza- 
sowy firmować będą pp. Jakób Czarnik jako 
Dyrektor, p. Władysłew Mędlieli jako ka- 
syer, zaś p. Mikołaj Petrów jako zastępca 
kontrolora. 

Złoczów dnia 10 listopada 1877. 
(6752) Ogloszenie. 

L. 16515. W Imieniu Jego Cesarskicj 
Mości! ©. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie $$. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem i $. 37%. 
ustawy prasowej wskutek wniosku e, k. Pro- 
kuratoryi państwa, że treść artykułu umie- 
szczonego w numerze 278 czasopisma „Qa- 
zeta Narodowa* z dnia 30 listopada 1877 
pod napisem „Lublin dnia 22 listopada“ w 
ustępie poczynającym się od słów „Akt też 
to niezmiernie rozrzewniający* a kończącym 
się słowami „bo ci serce pęknie* zawiera w 
sobie znamiona występku przeciw publicznej 
obyczajności z §. 516 u. k.. że zatem zaj 
rządzona przez c. k., Prokuratoryę państwa 
konfiskata tego numeru czasopisma jest u- 
sprawiediiwioną, dalsze rozpowszechnienie 
treści tego iukryminowanego artykułu wzbro- 
nionem i że zabrany nakład ma być zni- 
SZCZONYM. 

(o się niniejszem do publicznej wia 
domości podaje. l 

Z c. k. sądu krajowego karnego 
7 . : s 
Lwów dnia 4 grudnia 1877. 
(6839) Ggloszenie. % 
_,.L. 16808. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! U. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie $$. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem i $, 37 
ustawy prasowej wskutek wniosku c. k. Pro- 
kuratoryi państwa, że treść artykułu umie- 
szczobego w numerze 260 czasopisma „Ga- 
zety Narodowej“ z dnia 6 grudnia 1877 pod 
napisem „Sprawa wyborcza“ od słów „W 
projekcie adresu“ do słów „wyrażonej w sej- 
mowym projekcie adresu“ zawiera w sobie. 
zaamioua zbrodni zdrady głównej z $. 58 
lit. c. u, k., że zatem zarządzona przez c.k. 
Prokuratoryę państwa konfiskasta tego nu- 
meru 280 czasopisma „Gazety narodowej" 
jest usprawiedliwioną, dalsze rozpowszechnie- 
nie treści tego inkryminowanego artykułu 
wzbronionem, i że zabrany nakład ma być 
zniszczonym. 

Co się do puhlieznej wiadomości podaje. J 

Z c. k. sądu krajowego karnego 

Lwów dnia 9 grudnia 1877. 
(6843) ©glvszenie. 

L. 16826. W Imieniu Jego cesarskiej 
mości! e. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie $$. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem i $. 
ustawy prasowej i wskutek wniosku e. k. 
prokuratoryi państwa, że treść artykułu, umie- 
szezonego w numerze 23 czasopisma „Prze 
gląd Lwowski* z duia 1 grudnia 1877 p 
napisem „listy z Wiednia”, a mianowicie: 

Ustępu na stronie 637 od słów „Roz- 
porządzenie też ministeryalne* do słów „e 
surowość prawa“ zawiera w sobie znamion 
występków z $$. 300 i 303 u. k. 

stępu na stronie 688 od 
„Pan Stremayer rozporządzeniem *słów 
„niepromulgowany w odpowiedni sposób 
zawiera w sobie znamiona zbrodni z $. 6 
lh. b. u. K. 

IH. Ustępu na str. 641 od słów „Zgro- 
za przejmuje słysząc“ do słów „z objęć ma- 
tierzyńskich kościoła;* nakoniec, 


h 
| 


usque tandem rząd* do słów „do skarbe 
państwowego”, zawierają w sobie znamio 
występku wedle $. 300 u. k. że zatem za 
rządzona przez e. k. prokuratoryę państ 
konfiskata tego numeru 23 czasopisma „Pr: 
gląd Lwowski“ jest usprawiedliwioną, dal 
rozpowschnienie treści tych inkryminowanych 
artykułów wzbronionem, i że zabrany na: 
kład ma być zniszezonyrm. 

Co się do publicznej wiadomości podaje. 
| Lwów dnia 9 grudnia 1877. "a 
Woz 3—3) Edykt. 

L. 52009. O. k. sąd powiatowy miej 
delegowany S. I we Lwowie zawiadamia | 
niejszem z miejsca, pobytu niewiadomego 
Gustawa Qzyrowskiego iż przeciw mier 
wniósł Selig Schwarzwald pod dniem 23 
stopada 1877, |. 52009 pozew o zapi 
100 zł. a. w. który udzielony został usta: 
wionemu kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Z wezwaniem, by albo podał temuż k 
i rowi środki obrony, albo też innego pe: 
| nocna sądowi wskazał. É 

Lwów dnia 25 listopada 1877. 


== 
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(6849 3—3)  OQbwieszczenie. 

L. 10727. ©. k. sad obwodowy w Ko- 
łomyi podaje do wiadomości, że konkurs 
otworzony na mocy uchwały z dnia 4 gru- 
dnia 1875 do l. 15450 na majątek Nuchina 
Bierera i Ozyasza Rosenberga, równocześnie 
na mocy §. 154 i 66 ust. konk. zniesionem | 
został, 

Kołomyja 3 grudnia 1877. 

(6750 8-3). Obwieszczenie licytacyi 

L. 21629. ©. k. powiatowa dyrekcya 
skarbu w Tarnowie podaje do wiadomości 
iż celem wydzierżawienia poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa w dzierżawnym 0- 
kręgu dębickim na czas od 1 stycznia 1878 
do końca grudnia 1878 odbędzie się publi- 
czna licytacya na duiu 17 grudnia 1877 po 
południu. 

Cena wywołania 4885 złr. 38 ct. po- 
ręczne 434 złr. 

Pisemne oferty wnieść należy do dnia 
17 grudnia 1877 aż do rozpoczęcia ustnej li- 
cytacji. 

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być 
mogą w zwykłych godzinach urzędowych w 
w e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu. 

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu 

Tarnów dnia 4 grudnia 1877. 

(6858 3—3) BL 16791. 
Qizitations-Antündigung. 

Wegen Verpachtung des Bezuge3 der 
Berzehrungsjteuer vom Fleijd) in den Padt- 
bezirfen Drohobycz und Borysław auf bas 
Jahr 1878 oder auh 1879 und 1880 wird 
unter den in der Kunbmachung vom 17 No- 
vember 1877 Bi. 15620 enthaltenen Bedin- 
gungen beider f. f. Finang=Beziert3= Direction 
in Sambor am 18 September 1877 eine 
neuerliche Lizitation abgehalten werden. 

Der Ausrufspretg beträgt für: 


i 21 marca 1878, każdym razem o godzinie 


Hawryły Holuka i Dinytra Mykietyna w £an- 
czynie połozonych, protokołem z 8—5 czerw- 
ca 1875 zastawniczo opisanych a protokołem 
z dnia 1 slycznia 1877 zastawniczo oszaco- 
wanych dozwolona uchwałą ce. k. sądu po- 
wiatowego miej. del. w Kołomyi z dnia 80 
czerwca 187% 1. 5808. na rzecz Eduarda 
Briillera na zasdokojenie sumy 496 zł. z pu. 
pod następującemi warunkami. 

1) Za cenę wywołania stanowi się a 
to dla realności Jaknba Bojeczka sumę 20 
zł. w. a. dla realności Stefana Ohomyu su- 
mę 95 zł., dła realności Jana. Markopolskie- 
go sumę 90 zł. dla realności Michala Wo- 
łoszczuka sumę 60 zł., dla realności Hawry- 
ły Holuka sumę 50 zł. a dla realności Dmy- 
tra Mykietyn sumę 115 zł, w. a. 

2) Każdy chęć kupna mający, złoży 
przed licytacya jako zakład 10 proc sumy 
wywołania, w gotówce lub obligacyach pań- 
stwowych. 

Że. k. sądu powiatowago 

Delatyn 28 października 1877. 
(6856 2—3) dy Kk t. 

L. 10210. ©. k. sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy resztującej 42 zł. 49 et. 
z pu. od Andrzeja i Maryanny Susków Ne- 
chemie Wienerowi należącej się odbędzie się 
w dniach 10 stycznia i 14 lutego 1876, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano w gmachu 
sądowym publiczna licytacya połowy domu, 
stodoły i placu pod l. 229 w Jaworznie po- 
łożonej, dłużników Andrzeja i Maryanny Su- 


10 przed południem odbędzie się w Izbie! 
sądowej pnbliczna przymusowa sprzedaż re- | 
alności Jakuba Bojeczka, Stefana Chomyn, | 
Jana Markopolskiego, Michała Wołoszezuka, ` 


r A DA AO A A 


w dniach 17 stycznia 1878, 21 lutego 1878! wego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 


wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a ua owym. terminie. będą obecni 
przysłuża prawo na miejsce tymezasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele którzy w Obrzanowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują. winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Chrzanowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wiorzyciełom rzeczonym na ich  niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został, 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego umieszczane będą w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczonej, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami, 

Kraków 80 listopada 1877. 

(6772 3—3) wbwioszczemie. 

l L. 7236 O. k. sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie ogłasza że w sprawie Michała 
Medynskiego przeciw leżącej masie Marka 
Meodyńskiego pto 85 złr. w. a. sprzedaną 
zostanie w drodze przymusowej licytaeyi re- 
alność dłużnika pod l. k. 205 w Berezowie 
niżnym położona nieintabulowana na 200zł 
oszacowana na dniu 15 stycznia 15 lutego 
i 15 marca 1878 za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej. AR 

Warunki licytacyi protokół opisania i 
oszacowania leżą w registraturze do przej- 
rzenia. Peczenizyn 23 lipca 1877. 


a) Drohobycz mit Borysław 36200 ff. 

b) Drohobycz one Borysław 21000 jl. 

e) Borysław 15200 fl. 
unb bag zu erlegenbe BVadium 10", Diejer 
Musrufspreije. , 

Sdrijtliche Offerten tónnen biş zum 
Beginue der mündlihen Lizitation überreicht 
werden. 

&. i Finanz-Bezirfs-Direction. 
Sambor den 10 ©cptentber 1877. 
(6817 3—3) Pbwieszezenie licytacyi 

L. 21822. 0. k. powiatowa Dyrekcya 
skarbu w Tarnowie podaje do wiadomości, iż 
celem wydzierżawienia poboru podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa w dzierżawnym okrę- 
gu Żabieńskim na czas od 1 stycznia 1878 
do końca grudnia 1878 odbędzie się publi- 
czna licytacya na dniu 20 grudnia 1877 r. 
przed południem. 

Cena wywołania 1940 zdr. 84 ct., po- 
ręczne 194 złr. 

Pisemne oferty wnieść należy do dnia 
20 grudnia aż do rozpoczęcia ustnej licytacji. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędo- 
wych w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Tarnów dnia 7 grudnia 1877. 

(6512) 3—3) Obwieszczenie. 

L. 6478. ©. k. sąd powiatowy w Koso- 
wie zawiadamia, mających chęć kupienia że 
w sprawie Mojżesza Schiissel przeciw Lukie- 
nowi i Małance Szorban pto 25 zł. odbędzie 
się tu przymusowa sprzedaż realności l. k. 
660/319 w Żabiu na 470 zł. ocenionej w 
terminach a to 19 grudnia 1877, 17 stycznia 
1878 i 13 lutego 1878, każdym razem o 
godzinie 10 rano za cenę szacunkową lub 
wyżej, a w terminie ostatnim i niżej tej ce- 
ny zawsze za poprzedniem złożeniem zaliczki 
do rąk komisarza licytacji. =" 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki lieytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Kosów 11 lipca 1877. 
(6810 3—8) Edy kt. 

L.5431. Z e. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie rozpisuje się celem zaspokojenia 
sumy wekslowej 1859 zł. 41 ct. wraz z 69/, 
odsetkami od dnia 19 lipca 1872, kosztów 
sporu w kwocie 4 zł. i egzekucyi 8 zł. 16 
ct, 6 zł. 41 ct. i 85 zł. 39 ct. czwarty ter- 
min do publicznej sprzedaży realności pod 
1d. 291 w Czortkowie i pod 1. d. 108 na 
Wygnance położonych, Mikołaja i Jędrzeja 
Kosowskich własnych, na 17 grudnia 1877, 
o 9 godzinie rano, na którym te realności 
pod warunkami edyktem z dnia 20 września 
1876 do l. 4785 w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej“ Nr. 268, 269 i 270 ogłoszonemi 
lecz z tą zmianą sprzedane będą iż wadyum 
wynosi tylko 150 zł. i że realności te niżej 
ceny szacunkowej sprzedane będą. 

O tem zawiadamiam proszących egze- 
kutów wierzycieli z miejsca pobytu niewia- 
domych, i którymby niniejsza uchwała wcale 
lu» wcześnie przed terminem doręczoną być 
nie mogła, wreszcie którzyby prawo hipoteki 
na realnościach pod 1. d. 291 w Czortkowie 
i pod l. d. 108 na Wygnance po 17 lutym 
1876 uzyskali do rąk kuratora adw. pana dr. 
Czaczkowskiego w Czortkowie. | 

Czortków dnia 23 października 1877. 
(6830 2—8) Edykt. 

L. 8086. 


latynie podaje do wiadomości publicznej, że 


O. k. sąd powiatowy w De-| 


sków własnej, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 160 zł. 

Wadyum wynosi 16 zł. w. a. 

Na obydwu terminach posiadłość po- 
niżej ceny kupna nie będzie sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
aktu zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Kuratorem dla tych którzyby w mię- 
dzycząsie prawo zastawu lub inne do rze- 
czonej nieruchomości nabyli lub którymby 
niniejsza rezolucya z jakich bądź powodów 
nie mogła być doręczoną ustanowiono tut. 
adwokata dr. Myszkowskiego. 

Chrzanów 27 października 1877. 
(6872 2—3) Edykt. 

L. 4341. W e. k. sądzie powiatowym 
w Podbużu odbędzie się na zaspokojenie su- 
my 17 zł, w. a. z pn. ua rzecz Mojżesza 
Karp duia 19 grudnia 1877, 21l stycznia i 
25 lutego 1878, o 10 godzinie przed polu- 
dniem przymusowa sprzedaż przez publiczną 
lieytacyę realności „pod |. k. 18 w Załokciu 
leżącej Jacka Faciaka własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 150 zł, 
dyum zaś 15 zł. w. a. ! 

Akt zastawniczego opisania tej realno- 
ści i warunki licytacyi można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze, 

. k. sąd powiatowy 

Podbuż 9 października 1877. 
(6770 2—3) E dyk t. 

L. 3670. O. k. sąd powiatowy w Krze- 
szowicach oznajmia. że Wiktor Bogacki z 
Krzeszowie z powodu niedołęstwa umysło- 
wego za bezwłasnowolnego uznany i temuż 
kurator w osobie Jacka Bogackiego z Krze- 
szowie ustanowionym został. 

Krzeszowico dnia 11 sierpuia 1877. 
(6727 2—8) Edykt. 

L. 33657. O. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie na zasadzie $. 62 ordynacyi konkur- 
sowej, zezwolił na otwarcie konkursu na ma- 
jatek Elki Luftig zamieszkałej w OChrzano- 
wie a mianowicie na majątek ruchomy gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na mają- 
tek nieruchomy o tyle o ile takowy położo- 
nym jest w tych krajach w których ordy- 


(6451) Grlenntnijje. 

Dag t. i Landes- alg Strafąericht in 
Prag bat über Antrag der f. ft. Otaatsan= 
waftjchajt in olge deg Bejchlujjeś von 6 
November 1877 QL 29158, zu Redi erfannt: 

Su der Nr. 16 der Reitihrift „Volnost“ 
vom 31 October 1877 begründet der Jnhali 
beg Leitartifels niit Der Aufjchtift: »Amuzilost“ 
und baun der Hubalt Der unter der Rubrif 
„Politicke kukatko“ abgedrudten Mriitel „Plat- 
me a neptejme se“, „Jak si vlada pojistnje 
jisty cisty prijem“, „K upraveni rovnovahy*, 
„Narodni dluh“, „Spojenych Zadost* „Statni 
dluh na rok 1878" in ihrem Zujanuneufange 
genommen den Thatbeftand deg tm $ 65 a 
St. ©. bezeichneten Verbrechens der Sirung 
ber Öffentlichen Ruhe, der Juhalt des Artifels 
„Svoboda tisku“ ben Thatbeftand des im § 
300 St ©. und der Sufgalt dez unter der 
Mubrit „Knezske Zreadlo*  abgedrudten 
tlutitef3  „Knezstyo ve svetle pravdy“ 
ben Thatbeftanb des im $ 302 Sirf. ©. 
bezeichneten  Wergehens gegen bdie  dffene 
tliche Ruhe und Ordnung und wird daher 
unter gleichzeitiger Beftätigung der verfigten 
Bejehlagnagnie auf Grund des $$ 489 und 
498 Gt P. O. dag objective Berfahren elite 
geleitet bie Weiterverbreitung dtejer Drudjchrijt 
verboten und die Bernidtung bet mit Bejchlag 
belegten Eremplare verordnet. 


z e e Z AE ZO O, 


wå- 


Dag £. £. Landes- al$ Breggerihi in Qai- 
bach gat auf Antrag der E t. Staatsanwaftjchaft in 
Folge dea Bejhlujjes vom 9 November 1877, 
B. 11922, gu Redt ercfannt: 

Der gubalt der in der Heitfrift „Leiz 
baer Tagblatt“ Mr 254 vom 0 November 
1877, abgedrudten Notiz „Witnjche und Be- 
jchwerben*, beginnend mit „Um vorigen Frei- 
tag“ und endend mit „Weg mit dem finnfo- 
jen, fripolen Beug aug den Gebeten!“ begrün- 
bet dem objectwen THatbeftand deg Vergeheng 
der Beleidigung einer gejeglidj anerfannten 
Kirche und Religionsgenojjenjchajt nach $ 308 
GŁ ©. und wird daher nach den $$ 489 
und 493 GŁ P. O. bie Weiterverbreitung 
biefer Druejchrijt verboten. 


Grtenntntfz. 


nacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 (6449) 
obowiązuje. Das t f Greisggridt tu Trient als 
Komisarzem konkursowym ustanawia | Preğgericht bat auf Antrag der f. £. Staats- 


anwaltjchaft mit dem Crfenntuijfe vom 1 Nos 
vember 1877, gl. 5434, auf Grund deg § 36 
des Wreğgefepes und des $ 493 St. P. D. 
bie verfitgte WBejchlagnabme der in Yteapel 
erjcheinenden BeitjHrift „L'Italia degl’ Italia- 
ni* ły. 2, 38 und o %, 14. und 21 
Detober 1877 beftätigt und bag Verbot der 
Wreiterverbreitung der bezeichneten Nummern 
biefer geitjchrift aużąejprochen, und gwar der 
Nr. 2 wegen der Artifel: „Lettera di Aurelio 
4 la. | Saffi al Comitato iu pro dell” Italia irredenta 
lub eo do ustanowienia innego tudzież aby |in Napoli“, „I Nostri iutedimenti*, „Della 
wybrali wydział wierzycieli. difesa maritima d'Italia“ von „In breve Ve- 

O. k. sąd krajowy wzywa tych wie- |nezia ha Perso* Dis „arbitro dell’ Adriatico“ 
rzycieli, którzy swych preteusyi przeciwko | „Bolletino del Comitato“, „Lettera da Trento“ 
masie konkursowej chcą dochodzić aby tako- | „Lettera da Trieste“, „Da in dubbia fonte“, 
we nawet w tym przypadku gdyby się pro- | „L” 11 ottobre 1851“, „Il 12 ottobre 1849“ 
ces w toku znajdował do duia 15go lutego | nad $$ 58 e, 68 und 65 a St ©; der Nr. 
1878 w ce. k. sądzie krajowym w Krakowie |3 wegen Der Mrtifel: „II Comitato Triestino 
albo c. k. sądzie powiatowym w Chrzanowie | al Generale Giuseppe Avezzana“, „ Lettera da 
podług przepisu ordynacyi konkursowej uni- į Trento", „Lettera du Trieste“, „Bolletini del 
kając szkodiiwych skutków prawa zgłosili a: Comitato,, „lico delle Provincie del Mezzodi“ 
na terminie na dzień 4 marca 1878 o go- von „la giustiza © il fondamento“ bis „amor 
dzinie z rama w biórze komisarza konkurso- di patria“, „Lettera da Genova“, „Il 14 otto- 


się c. k. sędziego powiatowego w Uhrzano- 
wie p. Jopka a tymczasowym zarządcą masy 
adw. Dra Myszkowskiego w Chrzanowie % 
substytucyą adw. Dra Bibenschütza w Kra- 
kowie. ? l 

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 14 grudnia 1877 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczasowego zarządey masy 
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bre 1864“, „Tl 20 ottobre 1848“ nad $$ 58 
e und 65 a St ©, und wegen des Artitet 
„Il 17 ottobre 1822“ nah $ 64 St. ©; ber 
Nr. 4 wegen der Wrtifel „Delle condizioni 
geografiche, ctnografiche e strategiche del 
Trentino“, „Bolletino del Comitato“, „La mi- 
ssione Crispi“, „Voce del Comitato Nizzardo“, 
„Lettera da Genova“ „Il 25 ottobre 1848“ 
nach $$ 58 c unb 65 a Gt. 6, 


(6886) Grlenntnijje. 


Dag f. t Sandeżgeriht in Brünn hat 

auf Yntrag ber É f ©taatsanwaltjchaft in 
golge des Bejchlujjes vom 27 November 1877 
B. 16817, zu fet erfannt: 
„Der Jnbalt beg Seitartifelg mit der 
Aufjchrift „Papirove protesty“ in der Beit- 
jdprift „Moravska orlice“ Ñr. 270 vom 25 
November 1877 begründet den Thatbejtanb deg 
Berbredjena der Störung der öffentlichen Ruhe 
nah $ 65 Gt. ©. und naj Mrt. II. deg Gej. 
vom 17 December 1862, e3 wirb daher unter 
gleidhzeitiger Beftätigung der verfiigten Bejchlag= 
nahme auf Grund des § 493 Gt. P. O. 
i Wreiterocrbreitung Diejer Beitjchrift vcr- 
oten. 


Da3 f. (. Qandezgeriht in Brünn hat 
auf Antrag der f. £ Staatsanwaltjchaft in 
Folge des BejHfuffes tom 30 Nopember 1877 
B. 16978, zu Redt erfannt: 

Der Snhalt beż Leitartifels mit der Auf- 
jdrijft „Sest rokn“ in ber Beitiórift „Mo- 
ravska orlice“ Nr. 272 vom 28 Jtonember 
1877, begründet den Thatbeftand des Verbre- 
hens der Störung der öffentlihen Ru- 
he nah $ 65 a St Gej, und eg wirb bas 
ber unter gleichzeitiger Bejtatigung Der ver- 
fügten Bejchlagnafme auf Grund deg § 498 
t. P. ©. bie Weiterverbreitung diejer Drud- 
jhrift verboten. 


(6833) GČrienntnijje. 


Sm Ranen Sr. Majeftät des Raifers! 

Das £ f Qandesgeriht Wien als Prek- 
gericht hat auf Antrag der É. t. Staatzanwalte 
ichaft erfaunt, dag der Jubalt der Drud- 
jchrift „Unverfagt® bon 3. B. Placht Wien 
1874. Druderet der Zagesprejje. Sm Selbft- 
verlage des Berfajjers" threm ganzen Umfange 
uah und ingbejondere in Der Stelle bon „Sie 
alfe haben viel” biz „verlóre an Bitterfcit" dag 
Bergegen nad) $ 505 St. ©, begriinbe, und es 


wird nah $ 408 St. W. O. da3 Berbot der 
Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt ausge- 
fprochen. 


Wien, Den 1 Dezember 1877, — 
Weittenhiller m. p. 
Zfalinger m. p. 


Das t E Sureisgeriht in Ruttenberg 
fat über Antrag der t. t. Staatganwaltjchaft 
mit Bejdluj vom I Dezember 1877, Nr. 6961 
Stf., gu Redt erłannt: 

Der Inhalt beż in der Nr. 117 der zu 
Rolin erjdheluenden periobijchen Drudjchrift 
„Koruna ceska“ bom 28 November 1877 abe 
ebrudten Artite(3 „Svoboda jako y Anglicku“ 
begründet ben Thatheftand des Bergchena ge- 
gen die Öffentliche Ruhe und Ordnung dureh 
Aufwiegelung nah $300 St ©.. e3 wird da= 
Her gemä der 489 und 493 St. P. O. unter 
gleichzeitiger Beftätigung der verfügten Be- 
(hlagnagnie bie Beiterveróreitung diejer Drud- 
jchrijt verboten und nach $ 37 des P. ©. bie 
Vernichtung Der mit Bejchlag belegten Erem- 
plare verordnet. 


©Da3 T. T. danbeże: als Preggeriht in 
Laibadh Hat auf Antrag der f.t. Staatsanwalt- 
(haft in Folge Bejdhlujfeż bom 27 November 
1877, BI. 12684, gu Recht erfannt: 

Der dnólt der in der Beitihrift „Slo- 
venski Narod“ Nr. 270 vom 25 November 
1877 abgedrudten Original-Eorrefpondenz „Iz 
Maribora 28 nov.“ Beginneb mit „Dne 22 t. 
m. zvecer“ und endend mit „iz mariborske 
moseje“ begrundet ben objectiven Thatbeftand 
deg Bergeheng gegen die öffentlihe Ruhe und 
Ordnung nah den $$ 300 und 302 St ©., 
63 werde demna zufolge S$ 489 und 493 
St. P. O. die Weiteroerbreitung diefer Drud- 
jdhrift verboten. 


(6811 3—3) ©bwieszczemie. 


L. 6469. C. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Mojżesza Schussel przeciw Łu- 
kienowi Watamamuk pto. 222 złr. 50 et. 
odbędzie się tu przymusowa sprzedaż realno- 
ści l. k. 1405 w Zabiu na 280 zł. ocenionej 
w termiuach a to 19 grudnia 1877, 1% sty- 
cznia 1878 i 15 lutego 1878 każdym razem 
o godz. 10 rano za cenę szacunkową lub wy- 
żej, a w terminie ostatnim i niżej tej ceny 
zawsze za poprzedniem złożeniem zaliczki do 
rąk komisarza licytacyi. 

Akta opisamia i oszacowania i bliższe 
warunki lieytacyjne wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Kossów 11 czerwca 1877. 


(6828 3—3) Edyk t. 

L. 5850. O. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu w ślad $. 68 ust. kon. otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jako też ma wszystkich nie ruchomy a 
w krajach w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 położo- 
ny majątek Adolfa Kiniliwskiego w Nowym 
Saczu. Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. e. k. radey sądu krajowego Kieryczyń- 
skiemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się p. adw. dr. Jarosza w N. Są- 
czu, wzywając zarazem wierzycieli aby po 
przedłożeniu dokumentów służących do wy- 
kazania ich pretensyi poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż zawiadowcy masy, 
lub ustanowienia innego, i aby przdsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na 12 grudnia 
1877 o godzinie 10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
winienien takową zgłosić w tym sądzie we- 
dle przepisów ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 81 grudnia 1877, 
i podać ją na termin na 28 stycznia 1878 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
do uznania płynności, i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się z swe- 
mi pretensyami przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowcy massy i członków wydziału wie- 
rzycieli, inne osoby posiadające ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ustawy kon. 

Dalsze ogłoszenie w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczone będą w dzienniku u- 
rzędowem Gazety Lwowskiej. 

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz dnia 17 listopada 1877. 


(6406 3—3) Edykt. 

L. 28591. O. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Maryana 
Dwoiskiego, tż wskutek wniesionego przez J. 
L. Bisenberga pozwu wekslowego uchwałą z 
dnia dzisiejszego wydanym został przeciw 
niemu nakaz zapłaty, polecający mu aby su- 
mę wekslowę 361 marek 50 fen. z pn. po- 
siadaczowi wekslu I. L. EKisenbergowi w 
przeciągu dni 3 zapłacił, a zarazem, że w 
celu zastępowania go w tym sporze ustano- 
wionomu kuratora w osobie adw. Trojnal- 
skiego z substytucyą adwokata Wędrychow- 
skiego. 

Zaleca się zatem pozwanemu M. Dwor- 
skiemu aby przeciw wydanemu nakazowi Za- 
płaty albo sam wniósł zarzuty w przeciągu 
dni 3 od trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej“ albo przysłu- 
gujące mu srodki obrony udzielił ustanowio- 
nemu kuratorowi, gdyż inaczej sam sobie 
przypisze skutki z zaniedbania obrony wyni- 
knąć mogące. 

Kraków 26 października 1877. 

(6400 3—83) ©bwieszczenie. 


L. 7771. ©. k. sąd powiat. w Bolecho- 
wie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie reszty sumy 174 zł. 
87 ct. w.a zpn. przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod nr. kons. 1/1056 subrep. 103 w 
Bolechowie rusk. położonej, dłużnika Michała 
Malendewicza własnej, w tutejszym e. k. są- 
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
e. k. uprz Zakładu kredytowego włościan- 
skiego dnia 

I, 24 stycznia 1878, 

I. 25 lutego 1878, 

II. 22 marca 1878, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza- 
eunkowej. | 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. i 

C. k. sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 18 września 1877. 
(6895 1—3) @bwieszezenie. 

L. 10044. O. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi podaje niniejszem da wiadomości, że 
w sprawie Antoniego Zaleskiego przeciw Mi- 
chałowi i Domieeli Giermakom, o zapłacenie 
kwoty 2000 złr. z pn. odbędzie się w trzech 
terminach na dzień 20 grudnia 1877, 17 sty- 
cznia 1878 i 18 lutego 1878 wyznaczonych. 
każdym razem o 9 godzinie rano, egzeku- 
cyjna sprzedaż realności dłużnikow w Koło- 
myi pod I. 126 na przedmieściu nadwórniań- 
skiem położonej. | 

Cena szacunkowa rzeczonej realności, 
która zarazem za cenę wywołania służyć bę- 
dzie, wynosi 7017 złr. 88 ct. przed rozpoczę- 
ciem lieytacyi obowiązanym będzie każdy 
chęć kupienia mający kwotę 702 złr. w. a. 
w gotówce, lub w wartościowych papierach 
publicznych złożyć. 


Na pierwszych dwóch powyższych ter- 
minach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na ostatnim zaś także i niżej 
takowej wywołaną będzie. 

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania rzeczonej realno- 
ści mogą być w tutejszej registraturze przej- 
rzane. 

W końcu dodaje się dla wszystkich 
tych, którzyby już po wniesieniu niniejszej 
prośby na egzekwowaną realność prawo za- 
stawu uzyskali lub którymby uchwała licy- 
tacyjna z jakiegobądź powodu wcześnie do- 
ręczoną być nie mogła, kurator w osobie adw. 
Maramoroscha, z substytucyą adw. Rascha 
i temuż się uchwałę niniejszą doręcza. 

Kołomyja 12 listopada 1877. 

(6894 1—3) Edykt. 

L. 19494. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do publicznej wiadomości. że 
w sprawie Herza Rappaporta i innych prze- 
ciw Julii z Dzwonkoskich Rożyckiej o zapła: 
cenie sumy 5000 złr. lieytacyjna sprzedaż 
dóbr Kielanowice uchwałą z dnia 20 wrze- 
śnia 1877 1. 18209 na dzień 17 grudnia 1877 
i 21 stycznia 1878 rozpisana, wstrzymaną 


zostaje. 
Tarnów 6 grudnia 1877. 
(6898) ©bwieszczenie 


L. 14437. Do likwidacyi wierzytelności 
do masy rozbiorowej Józefa Bauera po dru- 
gim terminie llkwidacyjnym zgłoszonych i 
do oznaczenia kwoty wynagrodzenia zarządcy 
masy p. Abrahamowi Mantel wypłacić się 
mającego wyznacząm termin na dzień 27 
grudnia 1877 o godzinie 10 rano i o tem 
wierzycieli zawiadamiam. 

Przemyśl 7 grudnia 1877. 

C. k. adjunkt sąd. jako komisarz konkursowy 
Stobiecki. 
(6890) Ogloszenie. 


L. 8918. ©. k. sąd powiatowy w Ro- 
hatynie wyznacza do rozpoczęcia dochodzeń 
dla założenia księgi gruntowej w gminie ka- 
tastralnej Ziałanow termin na dzień 27 gru- 
dnia 1877 o godzinie 8 rano w Załanowie, 
na którym każdy, mający interes prawny, w 
zbadaniu stosunków posiadania, zgłosić się 
i wszystko co do wyjaśnienia swych praw 
Za stosowne uzna, przytoczyć muże. 

Rohatyn 12 grudnia 1877. 

(6896 1—3) Eddy K t. 

L. 34976. ©. k. sąd miejsko delegowa- 
ny zawiadamia niniejszym edyktem p. Hen- 
ryka Komara, że przeciw niemu dyrekcya to- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie w dniu 9 grudnia 1877 do l. 34076 
wniosła pozew, w załatwieniu którego wy- 
znacza się termin do rozprawy na 11 
stycznia 1878. 

Gdy miejsee pobytu pozwanego 'Henry- 
ka Komara jest niewiadomem, przeto e. k. 
sąd w celu zastępowania pozwanego na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego adwokata 
dr. Goldmanna kuratorem nieobecnego usta- 
nowił, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi obo- 
wiązującego, przeprzowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne doknmen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępey udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel- 
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutkl sam sobie przypisaćby 
musiał, 

Kraków 10 grudnia 1877. 


(6385) Obwieszczenie. 

L. 29248. C. k. sąd powiatowy jako 
handlowy: w Krakowie poleca wpisanie do 
rejestru dla firm pojedyńczych firmy Simona 
Kohna, której używać tenże będzie jako wła- 
ściciel handlu towarów mięszanych na Ža- 
błociu koło Żywca, podpisując takową : 
„Simon Kohn“, 7 

Kraków dnia 2 listopada 1877. 

(6332) Obwieszexenie. 

_ L. 28734, Sad krajowy jako handlowy 
w Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych firmy Zofii Herrman, której 
używać taż będzie jako właścicielka handlu 
towarów bawełnianych w Biały podpisując 
takową: „S. Herrman“. 

Kraków dnia 26 października 1977. 
(6369 1—3 Rdykt. 

L. 1789. ©, k. sąd powiatowy w Wa- 
dowicach podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości 500 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w budynku sądowym publiczna 
przymusowa sprzedaż części realności pod l. 
k. 91 w Choezni położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej, protokołem z dnia 6 grudnia 
1876 1. 3960 egzekucyjnie oszacowanej na 
1100 złr. w. a. składającej się z 11 morgów 
gruntu na Kumórkowie w 3 terminach a to 
17 stycznia, 14 lutego i 15 marca 1878 
każdą razą o godzinie 10 zrana. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kcwa 1100 złr. w. a. zaś wadyum wynosi 
110 złr. w. a. które ma być złożone w go- 
tówee lub papierach publicznych służących 
do zabezpieczenia majątków pupiłarnych do 
rąk komisyi sądowej. 
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mogą w tutejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Wadowice dnia 10 września 1877. 


(6381 1-3) Edaykt. 


Inne warunki licytacyjne przejrzane być Del. 


L. 13162. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza niniejszem, że p. Augustowi 


Gorajskiemu, właścicielowi dóbr w Mode- 


rówce w powiecie Krośnieńskim zginęła ksią- | 


żeczka wkładek oszczędności przez dyrekcję 
towarzystwa zaliczkowego z ograniczoną po- 
ręką w Krośnie na łączną kwotę 1158 złr. 
w. a. na imię Augusta Gorajskiego opiewa- 
jaca, pod l. 210, Tom I. Fol. 109 wysta- 
wiona. 

Wzywa się przeto każdego któryby po- 
siadał wyżej opisaną książeczkę wkładek, aby 
o tem bezwłocznie tutejszemu sądowi doniósł, 
gdyż w razie przeciwnym książeczka powyż- 
sza po upływie 6 miesięcy za nieważną i 
zobowiązania wystawiciela niej wynikające 
za zgasłe uznaue będą. m 

Przemyśl dnia 80 września 1877. 


(6882 1—3) Edykt. 

L. 13517. 0. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza, że dnia 17 stycznia 1878, 
18 lutego 1878 i 14 marca 1878 celem za- 
spokojenia sumy 920 złr. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi gruntu 
pod |. k. 405 w Przemyślu na Zasaniu po- 
łożonego, ciała tabularnego nie stanowiącego, 
Anny Adamcio własnego, na rzecz Francisz- 
ka Ryziewicza. Cenę wywołania stanowi war- 
tość szacunkowa w kwocie 375 złr. w. a. 
poniżej której na pierwszych dwóch termi- 
nach grunt ten sprzedany nie będzie. 

Wadyum wynosi 37 złr. 50 ct. 

Resztę warunków można przejrzeć w re- 
gistraturze sądowej. owada 

Przemyśl dnia 17 października 1977. 
(6430 1—3) Edykt. 

L. 6709. O. k. sąd powiatowy w So- 
kołowie zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Jana Różyckiego, że Daniel Lie- 
berman prowonabywca Antoniego Koppa 
wniósł przeciw niemu pto 25 zir. podanie 
egzekucyjne o nadzastawowe opisanie realno- 
ści nr. 131 w Lipnicy położenej, i że kura- 
torem ad actum ustanowiono dla niego Ada- 
ma Strauba z Lipnicy. 

Sokołów dnia 27 października 1877. 
(6891 1—3) E dy kt. 


L. 34377. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, iż Alfred Mi- 
leski wytoczył przeciw Henrykowi Komarowi 
pozew wekslowy o zapłacenie 8000 zdr, w. a. 
z pn. ua zasadzie którego poleca się Henry- 
kowi Komarowi jako przyjemcy wekslu z da- 
ty Kraków 19 listopada 1877 aby posiada- 
czowi tego wekslu p. Alfredowi Milewskiemu 
w dniach 3 pod rygorem egzekucyi wekslo- 
wej sumę 3000 złr. w. a. z procentem 6'/, 
od dnia 5 grudnia 1877 oraz kosztami po- 
zwu w kwocie 5 złr. w. a. zapłacił oraz, że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa- 
nego ustanawia kuratora ad actum w osobie 
adw. dr: Wilkosza z substytucyą adw. Gold- 
manua i poleca Henrykowi Komarowi, aby 
przeciw temuż nakazowi zapłaty osobiście 
swe wniósł zarzuty lub też ustanowionemu 
kuratorowi służących mu środków obrony 
dostarczył, 

Kraków dnia 5 grudnia 1877, 


(6617 1—3) GDiIt 
BL 19089. Bom f. f. Rreisgerihte in 
Tarnopol wird befannt gegeben, e3 jet gleidh- 
geltig über Dag gefammte beweglihe und das 
in den Ländern, für wele die Konfursord- 
nung vom 25 Dezember 1868 Nr. 1 des R. 
©. B. vom Jahre 1869 gilt, gelegene unbe- 
wegliche Vermögen des in Tarnopol wonen- 
den prototolirten Handelsmannes M. S. Wal- 
lerstein der Ronfurs eröffnet und zur Leitung 
Deffelben der £. f. Qandesgerichtörath H. Emil 
| Leo beftimmt gur einftweiligen Pafjaverwal- 
| ter aber der bierortige Adv. Dr. Mantel bee 
ftelft werden. | a 
Alfe wele gegen diefe Ronfursmafje 
cinen AUnjprudh als Kontfursgläubiger erheben 
woen, haben ihre Forderungen, felbft wenn 
ein Nechisjtrett Darüber anhangig fein jollte, 
bis zum 18 Jünner 1876 bet diefem Kreis- 
gerichte nah Borjdrift der Konturzordnung 
bei Vermeidung Der in derjelben angedrohten 
Stachtheile; zur Anmeldung, und bei der Hic- 
mit auf den 1 Februar 1878 V. M. 10 Uhr 
bei dicfem £. t. Rreiggerichte bor dent Kon- 
fursfonunijjar angeordneten Tagfagrt zur Qi- 
quidirung nnd Rangsbeftimmung zu bringen. 
Den bei der allgemeinen Tagfahrt er- 
jchcinenden angemeldeten Gliubigeru fteht das 
Ytecht zu, durd) freie Wahl einen deflmtiven 
Majjaverwalter, Defien Stellvertreter und 

cinen GläubigerausiHuh gu berufen. | 

Bur Bejtatigung des bom Gerichte Bre 
fteflten oder Grneuerung eines anderen vor- 
tlaujigen Mafjaverwalters und Otefivertceter3 
dejjetben und zur Wahl des vorläufigen Gläu- 
biger-Musjhuhes wird die Lagfahrt auf den 


SOONE E E E a a TA 


Bezirfagerichtes wohnen, aufgefordert, 
einen in Tarnopol wognhajten Bevolmämtig- 
ten namhaft zu machen, widrigenś ihnen fiber 


Antrag des H. Konturstomijjdrg auf ihre Ge- 


(fabr und often ein Kurator Bejłellt werden 


t 
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wird. 

Die weiteren Berójjentlihungen im Vaufe 
biejes Ronfurs=Berfahrens werden Durch dag 
mtsblatt der „Gazeta Lwowska“ befannt 
gegeben werden. 

Aus dem Rathe deg E £ Kreisgeridtes. 

Tarnopol den 26 November 1877. 
(6423 1-3) Edykt. 

L. 6858. C. k. sąd powiatowy w So- 
kołowie zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Pawła Żelaznego, że Leib Kauf- 
mann uzyskał egzekucyjne oszacowanie jego 
realności nr. 672 w Sokołowie pto 171 zły, 
i że kuratorem ad actum w tej sprawie usta- 
nowiono dla niego Franciszka Oroga ze So- 
kołowa. 

Sokołów dnia 27 października 1877. 
(6426 1—3) Edyk t. 

L. 8808. C. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach wzywa tych, którzy do sumy 40 rubli 
dla Naftalego Harmelina na realności pod nr. 
tab. 678 w Brodach dom. rec. 28 fol. 48 
pos. 1 on intabulowanej prawa sobie roszczą, 
aby takowe do dnia 1 grudnia 1878 zgłosili, 
inaczej suma ta w drodze amortyzacyi wy- 
kreśloną zostanie. 

Brody dnia 15 października 1877. 
(64235 173) Edykt. 

L. 8603. C. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach wzywa tych którzy do prawa mieszka- 
nia i prawa zastawu dla sumy w kwocie 15 
rubli na rzecz Jakóba Huzara w stanie bier- 
nym realność pod nr. tab. 678 w Brodach 
dom. rec. 23 fol. 48 pos. 2 on intabulowa- 
nego, pretensye roszczą, aby się z takowemi 
do dnia 1 grudnia 1878 zgłosili, inaczej wyż 
wymienione prawa w drodze amortyzacyi 
wykreślone zostaną. 

Brody dnia 15 października 1877. 
(6423 1—3) |  Edykt. 

L. 29455. ©. k. sąd powiatowy deleg, 
miejski cywilny w Krakowie zawiadamia nie- 
wiadomych spadkobierców Antoniego Kutsch- 
ka zmarłego w Krakowie w dniu 19 stycznia 
1877, że przeciw nieobjętej masie po tymże 
wytoczyli dnia 22 października 1877 |. 29455 
Ferdynand i Amalia Giittlerowie pozew o 
70 złr. 78 ct. 

Ustanawiając dla pozwanej masy na jej 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora adw. dr. 
Kanfmanna z substytucyą adw. dr. Oseszna- 
ka, wzywa sąd niewiadomych spadkobierców 
Antoniego Kutschki, aby prokuratorowi do- 
wody do obrony potrzebne nadesłali, lub są- 
dowi innego pełnomocnika wskazali. 

Kraków dnia 23 października 1877. 
(6463 1—3) Edykt. 

L. 4950. C. k. sąd powiatowy w Sado- 
wej Wiszni zawiadamia Iwana Narajowskiego 
że wskutek prośby dyrekcyi e. k. uprz. za- 
kładu kredytowego włościańskiego z 11 sierp- 
nia 1877 1. 3806 przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wypożyczonej 191 złr, 52 ct. dnia 25 
września 1877 do l. 3306 wydany został, 

Gdy życie i miejsce pobytu Iwana Na- 
rajowskiego nie jest znane, ustanowiono mu 
kuratora w osobie p. dr. Flakowicza adwo- 
kata w Gródku i temuż wydany nakaz za- 
płaty doręczono 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Sądowa Wisznia dnia 18 listopada 1877. 
(6462 1—3) Ogioszenie. 

„L. 7580. 0. k. sąd powiatowy ustano- 
wil dla Piotra Chalcarza z pod nr. 151 w Do- 
bry, uznanego za marnotrawceę, kuratorem 
Piotra Przybytek, 

0. k. sąd pawiatowy. 

Limanowa dnia 11 listopada 1877. 
(6248 1—3) Kdykt. 

L. 8939. ©. k. sąd obwodowy podaje 
do ogólnej wiademości że w celu zaspokoje- 
nia wierzytelności Schai Zwerlinnga w kwo 
cie 40 zł. w. a. z pn. odbędzie się pnbli- 
cznie sprzedaż przymusowa realności w Zło- 
czowie ua przedmieściu Szlakach położonej, 
z domów mieszkalnych nr. 69 i nx. 186szo- 
by, stodoły, ogrodu i roli razem objętości je- 
duego morga 17 kwdr. sążni się składającej. 
na łączną kwotę 1700 zl. w. a. oszacowanej 
ciała tabularnego niestanowiącej w trzech 
terminach a to 10 stycznia 1878, 19 lutego 
1878 i 18 marca 1878, każdym razem o go- 
dziuie 10 przed południem w Złoczowskim 
c. k. sądzie obwodowym, realność ta ma 
pierwszym i drugim terminie niżej ceny 
szacunku. na trzecim niżej ceny potrzebnej 
do zaspokojenia wszystkich długów na niej 
zabezpieczonych sprzedaną nie będzie. Wa- 
dyum na kwotę 170 zł. w. a. oznaezonem 
zostało, akty opignoracyj i detaksaeyj tudzież 
dalsze warunki licytacyjne w tutejszsj regi- 
struturze przeglądać można. 

Dalszych którymby uchwała tą licyta- 
czę dozwalająca, lub dalsze uchwały lieytacyi 
i eatrykacyi dotyczące w cześnie lub wcale 
nie zostały doręczone lub której by później 


6 Dezember 1877 um 3 Uhr N. M. vor dem | prawa zastawu na tej realności nabyli, usta- 


Swutursfomiffar in Tarnopol anberaumt. 
Buglcich werden die Gläubiger, welche 
|nidht im Sprengel! deg Tarnopoler £. f. ft. 


nowiovo na kuratora adwokata dr. Mijakow- 
skiego. 
Złoczów dnia 27 października 1877. 


ZU | 


na sprzedaż 
oddalone 17/, mili od stacyi ko- 
lei (Sambor), pola ornego 240. 
lak 56, lasu 461. ogrodów 9. 

pastwisk 28 morgów. 

Bliższa wiadomość w kan- 
| celaryi adwokata dr. Bielińskiego, 
ulica Teatralua 1. 20 we Lwowie. 
(6-53 3-3 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Od dnia 2 stycznia 168768 zacznie wa 
Wiecdimiu co dziesięć dni wychodzic 
czasopismo pod nazwą : 


WĘDROWIEC 


wydawane i redagowane przez Marce- 
łego Szydłowskiego, urzędnika przy 
Union-Bauk, właściciela e. k. ukone. 
bióra agencyj, wydawcy i redaktora nie- 
mieckiego czasopisma:  „Universal-Ver- 
kelirs-Halle5 we Wiedniu. 
Przedpłata ı ułoroczna wynosi 4 zł, 60 ct. 


A na półrocze Bro BU m 
h na kwartał z O 


Obszerne programy rozsyła redakcya 
na zadanie bezplatnie. 
SME Przedpłate uprasza się nadsyłać na ręce 
redakcyi „Wedrowea* we Wiedniu, 
Scherzergasse 8. 


UDtTZGŻEDII 


którem publicznie oświad- 
czam, że nigdy Żadnego 
weksłu nie akceptowałem, 
a pojawić się mogący 
uznaję za sfałszowany. 
Nuszeze d. 9 grudnia 1877. 


Ferdynand Kriegshaber. 


Osobiście zakupione 
w Paryżu, Lipskui Wiedniu 
towary galanteryjne, 


stosowne na podarunki 


Bożego narodzenia i Nowy rok, 
wyroby z bronzu, drzewa i skóry, poleca 
MBA ZR gł, Zm 27 SB” ECA. 


HENRYKA MULLERA 


róg ulicy Halickiej Nr. 6 we LWOWIE. 

Albumy w skórę i drzewo oprawne, najnowsze, 
sztuka od 2 zł. 50 et. do 25 zł. 

Necesaire damskie. od 1 zł. do 20 zł. 

Teki do pisania z urządzeniem i próżne, sztuka od 
60 ct. do 15 zł. 

Pudełka z perfuneryą, sztuka od 250 do 10 zł. 

Raassetki z urządzeniem i próźne, sztuka od 2.50 
do 25 zł. b 

Tacki na wizytowe karty, szt. od 1:50 do 15 zł. 

Szkatułki i postunenta na cygara i p piół, jako 
też stoliki z urządzeniem do palenia, sztuka od 
1 zł. do 20 zł. 


| (6908 1—3) 


10 


Doniesienia prywatne. 


, do sprzedamia 
LEA Połonicznie, Starostwie 
Kamionka, 
obejmująca roli 30 morg., łąk 40 morg., 
nowe obszerne zabudowania mieszkalne 
i gospodarcze z wolnym poborem drzewa 
i wolnem pastwiskiem i t d 
Zgłosić sie pod adresem: Bazyli Mo- 
rawiecki w Połonicznie, ostatnia poczta 
kołojów, lub w kancelaryi nota- 
ryalnej W. M. Morawieckiego we Lwowie. 


(6904 1—5) 


woskowe i stearynowe, 

Wili i Apollo 
koseielme i 

Bo AWA, EAE a WW ae 
sprzedaje najtaniej handel 


Pryde. ścindnite i Syna 


Lwów, Rynek ið. i 


BA 


TEO R 


Wyszła z druku. 
Pamiątka 
pielgrzymki polskiej do Rzymu 


w maju 1877, z powodu 50 letniego jubileuszu 

Ojca św. Pinsa IX, napisał ks. O. Hołyński. 

Lwów 1547, stron 258. Cena 40 et. Przy 

zamówieniach nad 10 egz. za gotówkę, prze- 
syłka franco. 

Spis rzeczy: Przedmowa. Myśl urzą- 
dzenia pielgrzymki polskiej do Rzymu. Komitet 
pielgrzymki. Adres do Ojca św. Przygotowania 
Do Rzymu! Dzień 22 i 23 maja. Odjazd ze 
Lwowa i z Krakowa. W kraju po odjeździe, 
Pobyt w Wiułnin. Z Wiednia do Tryestu. W 
Tryeście. W Wenecyi. Z Wenecyi do Padwy i 
Loretu. W Lorecie. Z Loretu do Assyżu, Przy- 
bycie do Rzymu. Program. U J, Em. ks. Kard. 
Ledóchowskiego. Obchody jubileuszowe bazylik 
i zwiedzanie pamiątek. Dary dla Ojca św. Przed 
audyencyą. Nabożeństwo polskie w Rzymie. Po- 
słuchanie u Ojca św. Pielgrzymi u S. Maria 
Maggiore i u księży Passyonistów. Pożegnanie 
z ks. Prymasem. Odjazd z Rzymu, powrót do 
domu. Głosy publiczne o naszej pielgrzymce. 
Zakończenie. Spis uczestników pielgrzymki z 
Galicyi i z Krakowa, z Wielkopolski i górnego 
Szlązka. Wiersz Zygm. Krasińskiego na wstą- 
pienie na tron Piusa IX r. 1846. 

w pamniątee pomieszczone są wszy- 
stkie adresy 1 mowy, z nią styczność mające. 
Nabyć można we Lwowie u wydawcy, plac ka- 
pitulny 1l. 7, i w księgarniach miejscowych. W 
Krakowie zaś W księgarniach pp. Krzyżanow- 
skiego Gebetnera i spółki, tubzież dra Mił- 
kowskiego. (6902 1—3) 


L 2871. 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady rachmistrza 


Puszki na tytoń z drzewa wiśniowego, trzeiny | przy tutejszym urzędzie gminnym z placą 


bambusowej lub kompozycyi, sztuka od 15V 
do 15 zł. 

Albumy grające i Nessesery 0d 10 zł. do 25 zł. 
Z" pisania, z bronzu i niklu, od 8 zł, 
do 15 zł. 
Pudełka na marki preferansowe bardzo eleganckie 

od 1:40 do 20 zł. 
Koszyki na roboty najnowsze, od 1:20 do 5 zł. 


roczną 500 złr. dodatkiem drożyznianym w 
wysokości 20, rozpisuje się konkurs do 4 
lutego 1878. 

Kompetenei mają wykazać wiek, do- 
tychczasowe zatrudnienie, i gruntowną zna- 


Forimonetki z juchtu i psów morskich, sztuka jomość fachową tudzież biegłość w kocepcie. 


od 1 zł. do 5 zł. b Á 
Worimonetlsi ż perłowej macicy i Schildtkretu. 
Tytonierki, szt. od 50 ct. do 10 zł. 

Torby damskie ręczne, od 2 zł. do 6 zł. 

Kalendarzyki na rok 1878 składane, po 1 zł, 

Stoliki japońskie, od 10 zł. do 20 zł. 

Cygarmiceziki piankowe i bursztynowe, sztuka od 
lzł do 20 zł. 

M achiarze balowe, od 1 zł. do 20 zł. 

Wachlarze wiśniowe i bambusowe, od 250 do 5 zł. 

Wachliarze z słoniowej kości, od 10 zł. do 18 zł, 

Wielki zapms krawatek damskich i męskich, szt. 
od 45 et. do 3 zł. 

Parasole prawdziwe Zonette i Alpaea, od 1:90 do 

4 zł. 50 et. z 
Parasole jedwabne, od 5 zł. do 10 zł. 
Parasole doublefond, od 9 zł. do 13 zł. 


Cenniki na żądanie odsełam franco. 


Łaskawe zlecenia z prowineyi uskuteczniam 

i ND a 

najsumienniej odwrotną poczta. (6502 4 6) 
a 


jak 


Podania wnieść należy do Rady gmin- 
nej na ręce burmistrza bezpośredni", lub je- 
żeli kompetenci pozostają w służbie publi- 
cznej, za pośrednictwem swej władzy prze- 
łużonej. 

Nakoniec nadmienia się, że posada ta 
na rok pierwszy tylko prowizorycznie się na- 
daje, zaś stabilizacya po upływie tego roku 
i powziętem przekenaniu o zdolności i uży- 
teczn. ści kandydata nastąpi, tudzież że tako- 


wa nie nadaje żadnego prawa do emerytury ją żadnemu ograniczeniu. 


lub jakiegokolwiek bądź zaopatrzenia. 
Od zwierzehnóści miasta. 
Kołomyja dnia 20 listopada 1877. 


GRWR 
br % 
Różana a 


Marmolada 


wyborna do ciast 
1 kilo I zł. 20 ct. 


KALAFIORY WŁOSKIE 3€ 
sztuka po 60 do 90 et. 

Węgorz, Łosoś, Pstragi, Mi- 

nogi, Śledzie marynowane 


iśawior astrachański 
poleca 


Karol Klimowicz 
ul. Watowa Nr. 11, 
MROK 


Ogloszenie. 


Ponieważ do prowadzenia 
wszystkich moich interesów a szeze- 
gółowo tyczących się majątku mego 
Bialińce dalam pełnomocnictwo 
memu mężowi Wiel. Stamisła= 
wowi Rykowskiesaw, prze- 
to wszelkie dawniejsze pełnomocni- 
etwa, z jakiegokolwiek tytułu po- 
chodzące za wygasłe i muie nie 
obowiązujące ogłaszam. 

Joanna z Dobrowolskich 
Bykowska . 


Z 
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R (6774 3—8) 
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ELKEL HKEEREN 
Podręcznik dla wladz autonomicznych i adminjstracyjnych 


zawierający WSZYStkie dotąd obowiązujące 


Przepisy policy! ogniowej i budowniczej 


uzupełnione normaliami najnowszemi 


" wyjdzie nakładem Wydawnictwa „Przeglądu sądowego i administracyjnego* w pierwszych 
dniach stycznia 1878 r Książka ta (obejmująca około 8 arkuszy druku) stanowić będzie nje- 
zbędny podręcznik dla organów autonomicznych, nieposiadających dotąd żadnego kompletnego 

j zbioru przepisów, które w praktyce urzędowej tak często wchodzą w zastosowanie. 

Chege nłatwić nabycie tego podręcznika osobom w pierwszym rzędzie interesowanym 
po cenie przystępnej wydawnietwo ogłasza następujące warunki przedpłaty : 
Cena 1 egzemplarza 60 ct, 10 egzemplarzy 6 zł, 100 egzemplarzy 40 zł, wraz 

43 z kosztami przesyłki. Zamówienia przyjmowane bedą tylko do końca grudnia 137%, a należy- 

tość należy dołączyć do zamówienia. Przedpłatę przyjmuje Wydawnictwo „Przeglądu sądowego 

i administracyjnego* oraz Administracya Guzety Lwowskiej. 

AMA" W handlu księgarskim cena książki zostanie znacznie podwyższona. 


p 04 7) 
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(KM. Ml twin lat NipolĘGZY- 


we Lwowie 


wydaje 


OESE JEJL AL. 


Æ&'/, procentowe, płatne w 3® dni po wypowiedzeniu, 
5 ED 


n ” 7 „ = 


SĄ, -4 pa fOO ao ; 


Lavów, 18 listopada 1877. 


L. 18818/7337 IL. Towarzystwo (6873 2—3) 


Lwowsko-Czerniow, 


Ces. kr. uprzyw. 


Jaskiej kolei żelazn. 


_ Obwieszczenie, 


Dalsze ograniczenie przesyłek dro- 
bnych (Stickgiter) do stacyi Suczawskiej 
i wszystkich stacyj kolei rumuńskich. 

4 powodu dotąd nieusuniętego przepełnienia maga- 
zynów cłowych w stacyi Suczawie pozostaje ograniczenie, 
dotyczące przesyłek drobnych (Stiickgiiter) do stacyi Su- 
|czawskiej i wszystkich stacyj kolei rumuńskich, ogłoszone 
obwieszczeniem z dnia 30 z. m. i nadal obowiązujące. 

Z tej przyczyny nie będą żadne przesyłki drobne 
(Stiickgiiter) przeznaczone do stacyi Nuczawskiej lub do któ- 
rejkolwiek stacyi kolei rumuńskich aż do odwołania do 
przewozu przyjmowane. 

Transporta wymienionych przesyłek z przeznacze- 
niem do innych stacyj austryackiej linii kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej z wyjątkiem Suczawy nie podlega 


Lwów, dnia 11 grudnia 1877. 
Generalna dyrekcya. 


Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, l. 12. 


pow = 


